
L u b l i n

Unis/ez’sytefc 
M iesięcznik "Prąd"

C * * y  o g ło s z e ń  z a  o y « .  I  esem. 
1 rtrom — 5 upali . . .  ZŁ —.70
Tekst — 5 . . . . .  —£O
Reklamy — 5 . . . . .  —.40
Zwyczajne — ' ............................—.20
Cyfrowe — 8 . . . .  —.40
Nekrologi — S . . . . .  - .4 0

Drobne za wyraz 15 gr. Dla posznk. pracy 8 gr. 
Za terminowy druk ogłoszeń Admin. eie odpowiada 

K o n to  c z e k .  P K O . N r  8 5 7 S  
Oplata pocztowa uiszczona ryczałtem.

POLSKI
C e n a  e g a .  2 0  o p -
W A ioaa FsasNUM ^m MBSĘCzrm

W Warszswie z odnoszeniem 3 .  Ł —  
Ns prowincji z przesyłką pocztową .  6.—
Zagranicą z przesyłką pocztową .  W—
Zmiana adres® . . . « ■ • • >  —• »  

Redakcja rękopisów imdt r t imyrti 
■te zwraca

W A R S Z A W A ,  S Z P IT A L N A  t
TELEFONY: REDAKCJI

IIP. 134. Warszawa, Środa 14 Czerwca 1933 r. Kok X.

Obrady komitetu wykonawczego Międzyna
rodowego Związku Dziennikarzy, które odbyły 
się w Budapeszcie w czasie od 1 do 6 tom. dały 
powód naszej .prasie narodowo-tlemokratycz- 
nej- do komentarzy, które są albo wynikiem 
nieznajomości faktów albo zlej wiary. Chodzi 
mianowicie o  problemat niemiecki, który wy
wołuje na każdym zjeżdzie międzynarodowym 
tarcia, będące następstwem obecnego reżimu 
w Niemczech. Tuż przed zjazdem w Budape
szcie odbyt się w  Dubrowniku, iw Jugoslawji, 
kongres Penelubów, na którym przyszło rów
nież do konfliktu spowodowanego udziałem 
Niemców. Na zjazd budapeszteński Niemcy 
wcale nie przybyli, przewidując, że nowe u- 
-k szt altowa nie czyli i. zw. Gleichssclialt-ung 
Reichsvei'band der deutschen Presse musi 
wywołać tam drażliwą dyskusję. Istotnie de
legacje: belgijska, holenderska i duńska wy
stąpiły -odrazu z wnioskami zmierzającemi 
wprost do wykluczenia 'Niemców z międzyna
rodowego związku, a  to  nie n a  skutek raso
wych prześladowań praktykowanych w Niem
czech, ale z powodu zupełnego uchylenia wol
ności prasy w  państwie nietnieckiem. Sytuacja 
była niebezpieczna, ponieważ do związku nale
żą również Austrjacy i Niemcy czescy, którzy 
poczuwają się zawsze do narodowej solidarno
ści z  Niemcami .Rzeszy. Chodziło zatem 
aby -zrnaleść takie wyjście, fctóreby Austrjakom 
i Niemcom czeskim umożliwiło pozostanie w 
Związku. Delegacja polska działała raczej u- 
spakaja-jąco. Jednakże jeden z jej członków 
Dr Gottlieb, prezes żydowskiej sekcji warszaw
skiego syndykatu, zażądał specjalnie głosu 
dla złożenia zasadniczej deklaracji. Przewod
niczący polskiej delegacji Dr Antoni Beaupr 
prosił prezesa F. I. J- Belga ip. Donsa, aby u 
dzielił głosu Drowi Gotrtlielbowi, ale zaznaczy 
jednocześnie, że oświadczenie jego i jego ewen 
tual-ne wnioski nie wychodzą od polskiej dele
gacji, ale są  wyrazem jego osobistych poglą
dów. Istotnie Dr Gottlieb po to. estrem prze
mówieniu ipostawil również wniosek o wyklu
czenie Reichsverbandu z  Międzynarodowego 
Związku 'Dziennikarzy. Dodać trzeba, 
wszyscy szefowie delegacy) złożyli w tej ® 
wio oświadczenia mniej więcej tej treści, 
komitet, wykonawczy nie może pominąć 
czeniem wypadków, które zaszły w 
czccli. a które w najwyższym stopniu doty
kają stosunków prasowych ale, że musi wobec 
nich zająć stanowisko. Szef delegacji polskiej 
przypomniał, że kiedy przed 4 łaty ma kon
gresie w Dijon delegacje niemiecka i francu
ska postawiły kandydaturę Niemca aia prezy
denta Związku — delegacja .polska i belgijska 
wystąpmy ze stanowczą opozycją -przeciw te 
mu projektowi. Po długich zakulisowych u- 
kladach delegacja niemiecka oświadczyła, ze 
stawia kandydaturę Jerzego Bernhardta, ów
czesnego prezesa Reichsverbandu, jako kan
dydaturę, która niema żadnego pierwiastku 
bojowego. Istotnie Jerzy Bernhardt zosta^ 
wówczas wybrany i trzeba powiedzieć, ze obo
wiązki swoje spełniał zupełnie objekty-wine. 
Obecnie zaś ten  sam Jerzy Bernhardt, kto y 
zajmował najwyższe stanowiska w  lnearcnjJ 
publicystycznej Niemiec — został pi zez nc - J 
•Reicbsverband cum infamia wykluczonj. Juz 
ten sam fakt zmusza komitet wykonawczj 
F. 1. J. do zajęcia stanowiska. M końcu zau
ważył Dr Bcauprć, że przy układaniu odpo
wiedniej rezolucji należy bezwarunkowo u- 
wzglednić trudne położenie delegatów au- 
-strjackich. Dodać tu  trzeba, że przewodniczą
cy austrjackiej delegacji, prezes zw lązKu 
dziennikarzy austriackich, red. Z apei, . 
jest socjalistą, krytykując ostro wypadki nie
mieckie, wystąpił jednakże w  obronie Reichs
verbandu. ... „

Delegacja francuska wahała się z początku 
twierdząc, że nie jest dostatecznie poinformo
wana. Wtedy delegat holenderski, .paryski ko- 
respodent „Amsterdamsche Couranf yorbeu- 
tel nadbi-ienil. że jego kolega, który niedawno 
przybył z Berlina zna doskonale nowe ukształ
towanie Reichsverbandu i gotow jest udzielić 
pod tym, względem szczegółowych wyjaśnień 
komitetowi wykonawczemu. Nazwiska tego 
dziennikarza nie wymieniam, ponieważ byłby 
on narażony na represje ze ^rony  Ntemcow 
Otóż ów 'Holender wyjaśnił, ze Reiclisvei band 
w swojej nowej postaci jest częścią machiny 
rządowej niemieckiej i nie posiada ani cierna 
niezależności. Szef, prasowy w prezydjum ia  j 
ministrów udziela codzdennio redaktorom 
wskazówek, w  jakim duchu mają -pisać, a  gdy
by który z nich -wyłamał się od tych zaleceń 
utraciłby niezawodnie swoje stanow isko. Oprócz 
tego do Reichsverbandu nie mogą należeć nie 
tylko żydzi, ale także socjaliści d pacyfiści.
Stąd wynika, że Reicbsverband przestał być 
związkiem zawodowym dziennikarzy, a jest in
stytucją polityczną, -pozostaje w ścisłej zależ
ności od rządu, a  dziennikarze do niego nale
żący absolutnie nie mają swobody wypowiada
nia swoich opinij.

Po tych wyjaśnieniach i po dłuższej dyskusj 
uchwalono wybrać specjalną komisję, która 
miała się zająć ułożeniem odpowiedniej rezo
lucji. 'Ze strony polskiej wszedł do tej komisji 
viceprezes związku syndykatów dziennikarzy 

polskich p. Stefan Grostern.
Przez półtora dnia obradowała komisja nad 

wynalezieniem tekstu, któryby mógł wszystkie 
delegacje zadowolnić i wreszcie zgodzono się 

t rezolucję, stwierdzającą, że statuty Reich-

mundurowania prasy niemieckiej'1, jak seba- j 
rakteryzcwa'1 obecno położenie niemieckiego 
dziennikarstwa korespondent berliński „War-I 
szawskiej Gazety". 'Prasa niemiecka znajduje 
się obecnie w- tern samem położeniu, co prasa; 

verbandu są niezgodno .z zasadą wotaości;sowiecka, jest zawisła od rządu i wyraża jedy-
prąsy, i  że z tego powodu dalsze współdziałanie J nie cpinję rządzącego stronnictwa. Nie istnieje 
tego'związku z FIJI jest niemożliwe. Ustęp; zatem w Niemczeli wolność prasy, podczas 
końcowy zaznacza, że przy zmianie stosunków. ’ gdy międzynarodowy związek dziennikarzy 
powyższa objekcja naturalnie odpada. W ten ; dlatego właśnie zestal stworzony, aby'tej wol- 
sposób uniknięto drażliwego wykluczenia i ności bronić. Polska delegacja nie mogła też 
Reichsverbandu i pozostawiono Niemcom wy-i zająć innego stanowiska i nikt chyba nie może 
ciągnięcie odpowiednich konsekwencyj. Rezo- -od niej żądać, aby na terenie niiędzynarodo- 
lucja została przyjęta jednomyślnie, w gloso- wym broniła hitleryzmu, który jest nieprzejed- 

aniu imiennem i glosowali za nią zarówno nanyin wrogiem Polski.
aryjscy, jak liiearyjscy członkowie komitetu Jest zupełnie naturalne i zrozumiale, że dr.

konawt
Z powyższego 

problemat rasów; 
uchwalę komiii

Gottlieb wystąpił w obronie swoich wspóllwy- 
irzedstawienia wynika, że znawców, ale jego wystąpienie nie było bynaj- 
nic byl wcale poruszany i mniej decydujące dla stanowiska polskiej de- 
iu wywołał jedynie fakt „u- legacji. A. li.

Konferencja gospodarcza.
Mowa p. Daladier.

Londyn 13 czerw ca.
(tel. wl.i Na początku dzisiejszego plenar

nego posiedzenia światowej konferencji gospo
darczej dyskusję generalną otwarł premjer 
francuski Daladier przypomnieniem, że na 
świecie znajduje się obecnie 30 miljonó-w ludzi 
bez pracy i środków do życia. Mówca wypowie
dział się następnie za podniesieniem cen pro
duktów .rolnych i surowców. Chodzi o  rozwią
zanie problemu, w jaki sposób stworzyć możli
wość egzystencji dwóch trzecich ludności świa
ta, żyjącej z uprawy roli i produkcji surowców. 
Mówca nie dice się zajmować kryzysem gospo
darczym świata, wskazując, że w sprawie tej 
mówiono i pisano już aż nadto dużo. Teraz na
leży się zastanowić nad -przewróceniem znacze
nia pracy rąk ludzkich, nad zwycięstwem czło
wieka nad maszyną. Mówca wystąpił następnie 
za redukcją czasu pracy drogą układu między
narodowego. Uregulowanie produkcji i trwale 
uregulowanie międzynarodowych stosunków 
handlowych wymaga najpierw uporządkowania 
stosunków pieniężnych. Najważniejszą zaś 
sprawą jest podjęcie’na-wielką skalę robót pu- 
Wicznych, celem włączenia do produkcji tej 
wielkiej masy bezrobotnych.

O przewodnictwo w komisji monetarnej.
Londyn 13 czerw ca.

(PAT) Korespondent iPAT-nej podaje nam 
następujące szczegóły iplenarnogo posiedzenia 
konferencji ekonomicznej. Dzisiejsze ranne 
posiedzenie konferencji ekonomicznej rozpo
częło się o godz. 10.30 od przyjęcia wniosków 
prezydjum konferencji, które zaproponowało: 
1) prowadzić debatę generalną w ciągu 3 dni 
we wtorek, środę i  czwartek oraz zakończyć 
ją we czwartek wieczorem, 2) ograniczyć prze
mówienia programowe do maksimum 15 mi
nut każde, 3) powołać -do życia dwie komisje: 
monetarną i gospodarczą, co do składu któ
rych biuro poda swoje .propozycje jutro rano. 
Komisje miałyby rozipocząć swoje iprace od 
piątku rano. Delegat, włoski Jung bardzo wy
raźnie wystąpi! przeciwko inflacyjnym ten
dencjom.

Sprawa monetarna.
Sprawa monetarna wysuwa się na czoło 

zagadnień konferencji i .to nietylko w dyskusji 
rzeczowej, ale również wkracza w dziedzinę 
proceduralną pomiędzy Wielką Brytanją i 
Francją z jednej strony, a  Ameryką z drugiej 
strony. Zachodzi spór co do objęcia przewod
nictwa w komisji monetarnej, w której z natu- 
y rzeczy skoncentrujó się cały ciężar konfe

rencji: Ameryka jako najpotężniejsze mocar
stwo finansowe i kredytowe n a  świecie żąda 
.przewodnictwa dla siebie, Francja, popierana 
przez Wielką Brytanię sprzeciwia się temu, 
twierdząc, że 'kraj, który prowadzi politykę 
nflacyjną i opiera się stabilizacji nie może 

kierować komisją imonefarną, której wlaści- 
wem zadaniem jest przywrócenie trwałych, 
uregulowanych stosunków monetar 
świecie, a  więc zatrzymanie inflacji. Francja 
żąda przewodnictwa tej komisji dla siebie, 
twierdząc, że kierownictwo spoczywać winno 
w rękach kraju, który jako kraj wierny pary
tetowi złota daje największą gwarancję sta
bilizacji walutowej.

Kłopoty amerykańskie.
Londyn 13 czerwca.

(PAT) Jako► czwarty nnźwca na dzisiejsi!

przedpoludniowcm. posiedzeniu konferencji 
ekonomicznej przewidziany byl Amerykanin 
Hull. Tymczasem nieoczekiwanie Hull nie za
brał głosu i zamiast niego przemawiał jako 
czwarty delegat Japonji lir. Ishi, a po nim de
legat Urugwaju. Hull dziś, wogóle przemawiać

•będzie. Odczyta on swoje przemówienie do
piero jutro. Nagła, zwłoka nastąpiła wskutek 
przeredagowania tekstu przemówienia ITulla. 
Wczorajszy ustęp pzenrówienia Mac Donalda, 
dotyczący długów, spowodował konieczność 
poczynienia tych zmian, albowiem Ameryka- 

i ustęp ten zaskoczył. Również delegat wło
ski poruszył dziś konieczność załatwienia spra-

•dlugów. Pozycja delegata amerykańskiego 
staje się bardzo drażliwa. Nadonriar wszyst
kiego w. samej delegacji amerykańskiej pa
nują rozbieżności co do stanowiska programu, 
jaki ma zająć Hull. Wobec zmiany kolejności 
przemówienie wiceministra Koca nastąpi już 
dziś popaiudniu. Przemówienie delegata nie- 

eckiego Neuratha również nastąpi w ciągu
dzisiejszego popołudniowego posiedzenia.

Wielki bankiet konferencji.
Londyn 13 czerwca. a 

(PAT) Wczoraj wieczorem odbył się uroczy
sty bankiet przy udziale 500 osób, -wydany przez 
rząd brytyjski dla delegatów konferencji. Przy 
głównym stole bankietowym, przy którym ipre- 
zydjowal Mac Donald wraz z innymi członkami 
gabinetu bryty jskiego zasiedli tylko szefowie 
delegacy)' największych mocarstw, w tej liczbie 
wiceminister Koc, który siedział obok ministra 
wojny lorda Hailshama. Mowa powitalna Mac 
Donalda i oilpowiedzi Daladiera oraz Bulla nie 
zawierały żadnych szczególnych momentów
politycznych,

Hnrady banków w sprawie waluty
Londyn 13 czerwca.

(PAT) Narady przedstawicieli banków cen
tralnych Anglji, Stanów Zjednoczonych i Fran
cji oraz przedstawicieli zainteresowanych 
skarbów trwają. Pogłoski o rzekomem fiasku 
tych obrad są energicznie dementowane. Ko
lejne posiedzenie odbędzie się prawdopodobnie

Sługi amerykańskie
Londyn 13 czerwca.

(PAT) iWczoraj w nocy po zakończeniu ban
kietu rządu brytyjskiego dla uczestników 'kon
ferencji odbyła się półgodzinna narada, gabi
netu, zwołana nagle wobec otrzymania z W 
szyngtonu późnym wieczorem -wiadomości, któ
re zmieniają sytuację w sprawie długów wojen
nych. Według tych -wiadomości Roosevelt miał 
po dłuższej naradzie-ze swoimi doradcami zde
cydować, że nie może podjąć wojny z kongre
sem w sprawie płatności przez W. Brytanję dłu
gu -wojennego i dal znać ambasadorowi brytyj
skiemu, że nie widzi możności zaakceptowania 
przez 'Amerykę propozycyj brytyjskiej zapłace
nia awansu w wysokości 1 milj. funtów 
nowiloby tylko 5 proc, należności. Sytuacja jest 
niewyjaśniona.

Zwyżka dolara.
Londyn 13 czerwca,

(Tel. wl.) Kurs dolara uległ dziś lekkiej po
prawie i  wynosił w Londynie 
sunkudo funta. Funt angielski notowano w Zu
rychu 17.52, w Paryżu 83.03 i w Amsterdam; 
8.42.

Teror hitlerowski w Austrji.
Zamach bombowy na sklep żydowski.

Wiedeń 13 czerwca.
<Tcł. wl-) dzielnicy Favoriten dokonano 

ubiegłej nocy zamachu bombowego na żydow
ski dom towarowy ..Hans der Kleinigkei-ten". 
Wybuch bomby byl tak gwałtowny, że cały 
wielki sklep zamieniony został w  stos gruzów, 
a w  okolicznych budynkach powylatywal-y 
okna z -ramami. Ofiar w ludziach na szczęście 
nie było, gdyż wybuch wydarzy! się w  czasie, 
gdy na ulicy nie było żadnych przechodniów. 
Za dwoma, domniemanymi sprawcami czyni 
policja poszukiwania I znajduje się już na tro

Represje przeciwko hitlerowcom w Austrji.
Wiedeń 13 czerwca,

(PiAfT) Policja wiedeńska przeprowadziła 
wczoraj rewizję we wszystkich 59 „domach 
brunatnych" w Wiedniu. 'Druki, listy i materja- 
ly agitacyjne zostały skonfiskowane. Po prze
prowadzonej rewizji wszystkie te domy zo
stały zamknięte. Obecnych w domach hrunat- 

ch narodowych socjalistów poddano perlu- 
acji. K i cudzoziemców odstawiono do aresz

tów policyjnych. Mają być oni w najbliższym 
czasie wydaleni z granic Austrji. Ponadto are
sztowano kilku narodowych socjalistów, oby
wateli austirjackicb. Narodowo-socjalistyczny 
■Soldatenbund" został rozwiązany, a należenie 
lo narotlowo-socjalistycznej partji zostało żoł
nierzom surowo zakazane. Dziś ma się odbyć 
posiedzenie rady ministrów, na którem ma być 
powzięta uchwala o  rozwiązaniu stronnictwa 
narodowo-socjalistycznego, zawieszeniu orga
nów prasowych .narodowych socjalistów i  usta
nowieniu nadzwyczajnego komisarza bezpie
czeństwa.

Aresztowania w Wiedniu.
Wiedeń 13 czerwca.

(Tel. wl.) W związku z przeprowadzoną wczo
raj rewizją w lokalach partji' hitlerowskiej 
aresztowano 46 przj"wódiców i wybitniejszych 
działaczy partji hitlerowskiej, w tern Ki Niem
ców z Rzeszy. Wszystkich aresztowanych u- 
mieszczono w aresztach policyjnych. Niemcy 
zostaną prawdopodobnie odstawieni do granicy 
niemieckiej.
Uwięzienie niemieckiego attache prasowego.

Wiedeń 13 czerwca.
(Tel. wl.) Attache prasowy przy -poselstwie 

nieniieckiem w iWiedn-iu, poseł do Reichstagu 
dr. Ilabicht, który zarazem jako wysłannik 
Hitlera zajmował w Austrji stanowisko inspe
ktora krajowego austrjackiej partji narodowo-

socjalistycznej, został ubiegłej nocy w Lincu 
iresztowany. Policja otoczyła -budynek, w kló- 
•yin zam-ieszkal d r . Ilabicht i. wezwała go do 

otwarcia bramy. Ilabicht, powołując się na rze- 
;omą eksterytorjałność oświadczył, że bramy 
lie otworzy i ustąpi jedynie przemocy. Zawe- 
wano ślusarza; który otwarł zamki. 'Po doko

naniu rewizji -i skonfiskowaniu mnterjałukaim  
proniitującego -— dra Jlabichta, aresztowano 
wraz z jego sekretarzem SteSmertem, również 
obywatelem Rzeszy. 'Pozą tern w' mieszkaniu 
Ilabichta zastano 9 osobników, w większości 
Niemców z Rzeszy, którzy również odstawieni 
zostali' do więzienia, 'Wszyscy Niemcy z Rzeszy 
mają być ódfttawieni do granicy niemieckiej i 
zmuszeni do powrotu do „raju" hitlerowskiego. 
Dr Ilabicht został — jak wiadomo — przed pe
wnym czasem mianowany attache prasowym 
przy .poselstwie nieinieekieni w  Wiedniu, której 
to nominacji rząd au-strjacki nie uznał. Mimo 
to Hatoicht -pozostał w Autstrji i uprawiał pro
pagandę hi-tlerowską, a nawęt byl faktycznym 
kierownikiem ruchu hitlerowskiego w Austrji. 

Represje w Salzburgu.
Wiedeń 13 czerwca.

(Teł. wl.) W  Salzburgu aresztowano dziś 9 
•przywódców, partji hitlero-wskiej. Aresztowanie 
zostało dokonane . po rewizji lokalu hitlerow
skiego, który następnie został policyjnie Opie
czętowany. Wszyscy aresztowani oskarżeni są 
o zdradę stanu. Znalezione w lokalu partji do
kumenty wykazują, łż hitlerowcy przygotowy
wali zamach stanu.

Represje w Innsbrucku.
Wiedeń 13 czerwca:

(Tel. w k) W Innsbrucku aresztowała wczoraj 
policja 40 dzialaczów bitlerowskicb. w tęm 
wszystkich radnych miejskich.

jaku tacsiitj! niilsrra.

pie. Jak zdołano ustalić, obaj sprawcy bezpo
średnio po eksplozji wsiedli- 'do dorożki samo
chodowej i kazali się odwieźć do trzeciej dziel
nicy. Szofer, podejrzewając obu pasażerów 
są sprawcami zamachu, nie clicial z nimi 
chać i zabrał ich dopiero, gdy zagrozili mu 
wotwerami. P-o drodze począł, szofer napotka
nemu policjantowi dawać chusteczką znaki, 
co jednak obaj jatiący zauważyli, zmusili szo
fera do zatrzamania dorożki, a następnie 
zbiegli. Nim zdołano podjąć za nimi jx>ścig, 
złoczyńcy zniknęli w ciemnych zaułkach.

1. ,
Na. zebraniu oiga-nizacyjncm Związku 

Zachowawczego w 'Polsce, wygłosił wi
ceprezes związku, m inister Leon Ja-nta 
Połczyński referat, k tóry poniżej potla- 
jemy:

Są -historycy, którzy twierdzą, żc polityka 
poza pozorami coraz bardziej staje się wylclad- 

gospodarczyoli zagadnień. Do pewnego 
stopnia zawsze tak  było i  podboje ozy najazdy 
przedbfetoryioanych czasów bynajmniej -nie po

wodowały się jedynie żądzą sławy ozy -potęgi, 
lecz w ujarzmieniu -zawojowanych krajów -szu
kały -dla siebie wygodniejszych form życia, a 
conajmniej ekspansji gospodarczej. Nawet 
walki religi-jne miały bardzo wyraźne kulisy
m ater j  a! n y ch -zai i it er esowa ń. 

iZnamiennem jest wszakże, że wielkie ru-chy
żywiołowe ulało się masom zasugestjonować 

sze tylko hasłami ideowemi, jak n. p. w o- 
statnim  wieku, hasło zjednoczenia narodowe
go zrealizowano w połączeniu Niem-ieo i  Wlo- 
'bów. I ostatnia wojna przoz usta swego roz

jemcy 'Prezydenta Wilsona zapowiedziała ha
s ła  ideowe, -jaik wyzwolenie narodów, ich rów
ność i samostanowienie i  pokój wieczysty.

Tern nieran-iej gospodarcze zagadnienia -poza 
chwilami ideowych uniesień odrazu wracają 
na iporządek dzienny, tak -jak kwestja odży
wienia pó chociażby najszczytniejszych wzlo
tach.

Obecnie żyjemy wyraźnie w czasach pr 
budowy,przewartościowania pojęć, a k r y z  
ś w i a t o  po  g l  ąd  u jest w swych skutkach 
nieobliczalny. Widzimy i próbujemy leczyć, 
tylko symptornaty i mało jeszcze rozumiemy 
istotę spraw.

Formami gospodarczemu które rządzą obec
nym światem są:

K a p i -t a  1 i z m, 'jako forma od 19-go wieku 
panująca.

iB o l s z e  w izm.; który od 5-ciu la t k formy 
raczej negatywnej i  destrukcyjnej wszedł we 
fazę -kons-trukcyjną, nareszcie

F a s z y z m . Itotóry stworzył zupełnie samo
istny system organizacja gospodarczej.

Kapitalizm.
•Żeby zacząć od K a p i t a l i z m u ,  Jiie będę 

się zagłębiał ani w -jego historję, ani w samą 
jego definicję, co do której, nawiasem mówiąc, 
jak to wogóle w  nauce ekonomicz-nej istnieje 
szereg krzyżujących się teoryj i -poprzestanę 
na podniesieniu -tego przymiotu, który w -zro
zumieniu powszechmem -jest jego charaktery
styczną stroną, to gest wolnością gospodarstwa 
indywidualnego, regulowanego tylko -czynni
kiem swobodnego współzawodnictwa.

Najsamprzód należy stwierdzić, że wolność 
gospodarcza -nie jest wcale tak daw ną zdoby 
czą (ludzkości. Od kiedy gospodarstwo zaczęło 
odrywać się od bezpośredniego izapotrzebowa- 
nia miejscowego rynku widzimy we Francji 
za Cotbenta. -system gosjxidarki .jpaństwowej". 
Ten wielki ministej- Ludwika XIV upatrywał 
swój ideał w bezwzględnem sprzężeniu całego 
gospodarstwa w jeden system -z celem ostatecz
nym Państwa — czy jak się wówczas mówiło 
króla, nieograniczonego pana środków w 
twórczości. Cały 18-ty wiek (Nekkaer, a-nawet 
Adam Smith) wyznawali te  same teorje.

Jednym z zakulisowych, tern niemniej bar

dzo skutecznych -współczynników rewolucji 
francuskiej iz roku 1789 było właśnie obalenie 
zupełnie zalama-nego monopolu państwowego 
na korzyść wolnej gospodanki, która wszakże 
została Krealiizowaną dopiero trzecią rewolucją 

roku 1848. Niepodobna zaprzeczyć, że wielki 
nawet wręcz wybuchowy rozkwit gospodarki 
.viatowej datuje się od tej chwili. Gospodar- 

slo zachodnio zdobywa w szybkim rozroście 
całą kulę izicmską, kolonizuje ją w sferach dla 
białego człowieka klimatycznie dostępnych.
Anglja, która do -tej oliwili żywiła 20 im-i-lijo- 
nów ludzi i to  po części w  ostatecznej -nędzy 
(wedlug świadectwa Engelsa), podnosi swą 
ludność w przeciągu niespełna dwóch pokoleń 
do 45 mil-jonów, ponńtno ,że równocześnie pra
wie tyle osadza, po całej kuli ziemskiej. W  ślad 
za -nią idą inne państwa. Pomimo zarzutów, że 
w zamian za cywilizację kapitalizm dal lu
dziom wyzysk i -niewolę mienia powodów wsty
dzenia się tej opoki, gdyż nietylko jiows-zech- 
nie godność -człowieka została w nieznany do- 
-ychczas sposób podniesiona, lecz nawet ludy 
kolorowo infiltracji cywilizacji zachodniej za
wdzięczają to oczywiście ułamkowo icżęści do
brobytu, -którymi się do niedawna cieszyły.

Błędem zasadniczym kapitalizmu w tej 
•poco -było jego wyłącznie racjonalne, t. j. kal
kulacyjno podchoil-zenie do spraw iz zupełnym 
zapoznaniem człowieka, jako czynnika w go
spodarstwie -tak samo decydującego, jak  na 
innych odcinkach, a  nic ulegającego mecha
nicznym ujęciom. Cieniem nieodłącznym kapi
talizmu s tała  się kwestja prpletarjatu rotoc- 
czegi^ w miarę^iperjodycznych w  kapitalizmie 
przesileń, raz -poraź pozbawi omego środków 
egzystencji i  stąd tworzącego element ciągłego 
fermentu.

Socjalizm jest, -tą tkoncepcją, w którą się 
przeważnie ubrała obrona proletariatu przed 
rzekomym ozy rzeczywistym wyzyskiem k a
pitalizmu. Socjalizm wychodzący -z zuipelnie 
tej -samej ideologji co kapitalizm, >t. j. upatru
jący ostateczny cel człowieka w  osiągnięciu ma
ksimum dobrobytu, a  zapoznający moralne 
wartości.

I /. jednej i  iz drugiej -strony barykady uwa
ża się wszystko to cośmy przywykli, nazywać 
kulturą «a zjawiska wtórne, automatycznie 
idące >za dobrobytem.

Kapitalizm pod koniec zeszłego Wieku osią
gnął szczytowy punkt swego ijoziwoj-u, -lecz za
razem przelomio-wy, a  to  ize względów zarówno 
wewnętrznych, jak i eewaiętrznycb. Od zew
nątrz zaczyna się ingerencja państwa w  kwe- 
stja-ch socjalnych silnie ograniczająca dotych
czasową zasadę wolnej -konktireiicji na rynku 
podaży i  pópyitu.
, Groźniejsze jest •wewnętrzne oderwanie się 
kapitalizmu od swych podstaw, 4. j. od. czynni
ka osobowości indywidualizmu, mówiąc kon
kretnie od koncepcji prywatnej własności. — 
Przedsiębioistwa w miarę rozrostu tracą łącz
ność z jakimkolwiek poszczególnym óbjektern 
i  stają się czysto rachunkową instytucją. W ła
sność w przemyśle, jako element twórczy, za
nika. Właściciela zastępuje akcjonarjusz, któ
ry  chyba w wyjątkowych wypadkach czuje się 
rzeczjmiścio współwłaścicielem przedsiębior
stwa. Nawet Rady Nadzorcze rabjl często stają 
się raczej dekoracyjną instytucją. Zaczynają 
się nvszeclwvladne rządy „generalnych dyro-
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ktoró-w”, Nawet itam, gdzie własność przedsię
biorstwa n ie rozpłynęła się jeszcze w anoni
mowej rzeszy akcjonariuszy i pozostaje przy 
indywidualnym firmancie, wsuwa się między 
niego a  przedsiębiorstwo, jako „Maior domus" 
generalny dyrektor. Proces ten jest o tyle 
znamienny, że izatraca się osobiste ustosunko
wanie się do przedmiotu, który łączy właści
ciela iz własnością.

Nawet wynalazczość ta, jakby się zdawało, 
najbardziej indywidualna czynność ludzka 
podlega „organizacji". Duże przedsiębiorstwa 
zatrudniają setkami inżynierów, którym w od
powiednio urządzonych, laboratoriach poleca 
się zupełnie określone zadania. Wynalazki 
w iten sposób osiągane stają się własnością 
przedsiębiorstwa i  pozostają anonimowe.

Jeżeli dodamy (powiązanie poszczególnych 
pnzedsiębionstw w kartele i  syndykaty, ito wi
dzimy, że czynnik osobowy coraz bardziej 
w tych koncepcjach się zatraca.

Co wszakże okazało się nieprzekraczalną za
porą dla dalszego rozrostu „kapitalizmu", to 
potęgująca się ciasnota -rynku odbiorczego. — 
Wypieranie przemysłu angielskiego przez kon- 
kureniciję niemiecką na rynkach „kolorowych", 
zaczęło wytwarzać rosnące zaniepokojenie 
Anglji, przeradzające się iz czasem w świado
mość śmiertelnego -zagrożenia. Zwykła nie
zręczność niemiecka ułatw iła Anglji wciągnię
cie reszty świata do lego (zasadniczego konfli
ktu. W każdym razie przyczyną wojny była 
walka konkurencyjna dwóch -kaipitalizmów. 
Jej rezultat okazał się 'dla obu zabójczą omył
ką kalkulacyjną. I to  pod (kilkoma względami:
Wojna spowodowała utratę rynków azjaityc- wanych pracowników, ,80% nauki gospodarczej
kich wogóle, ipoczęści dla rozbudzonego nacjo
nalizmu azjatyckiego, a.po części dla doszczęt
nej pauperyzacji tych -krajów. Licząc 100 mi-ljo- 
nów ludności Rosji Sowieckiej, około 400 mi
ljonów Chin, a 300 miljonów 1-n.dji, jest to bli- 
sko mil jard konsumentów, który jeszcze 20 la t . ),je -samego, 
temu mietylko koleje i  elektrownie, nietylko'
gramofony i  samochody, ale każdą blasza-nkę, j ’ ‘ 
ołówek -czy scyzoryk sprowadzał z  Zacbod-u.' 
Nie dosyć n a  tern, uniezależniły się podczas 
wojny kolonje i  domi-nja rozbudowując u  sie
bie ma konjunkturze oparte przemysły.

Inwestycja 330 miljardów dolarów w wojnę 
m usiala -sprowadzić wstrząs gospodarczy, tern 
groźniejszy, że -nie był ani -zamierzony, ani 
przewidziany.

W dodatku ewolucja gospodarcza, powojen
n a  -zupełnie nie licząc- się z tymi faktami, oka
zała się mylną, Ameryka, która dziesiątkom 
-państw: dostarczała doradców gospodarczych 
wydala hasło „prosperity", jak się okazało 
błędne dla Ameryki, a szaleńcze d la tych kra
jów europejskich, które tę „prosperitę" forso
wały na kredyt za obce pieniądze. Inwestowa
nie uchodziło w Niemczech wręcz -za pa-trjo- 
tyczny obowiązek, a i u  nas przybrało -chara
kter -nagminnej zarazy. Pierwsze ostrzegawcze 
krachy amerykańskie przybrały od-razu pro
porcje gigantyczne i pociągnęły Europę za sobą.

(Równocześnie zaczął się -proces di a „kapita
łu "  śmiertelny, t. j. sanowanie zagrożonych 
przedsiębiorstw i banków' przez rządy -z tym 
rezultatem, że wielka część właśnie owych ty
tanicznych przedsiębiorstw przeszła na wła
sność lub pod kontrolę -rządów.

Równocześnie iiżądy w  obronie śwyoh bilan
sów handlowych coraz bardziej idą w kierun
ku utrudniania wolnej wymiany towarów. — 
Wskaźnik wymian -międzynarodowych spadl 
do 40% i w  dalszym iciągu m a tendencję zniż
kową, kiedy jak wiadomo rynek w zasięgu 
światowym, wolna wymiana -towarów, wolny 
ruch kapitałów jest warunkiem życia kapita
lizmu.

-W dodatku pod -osłoną -murów celnych -two
rzą się -produkcje z punktu widzenia kapita
listycznego blęd-ne, bo niekonkurencyjne i po
tęgują jeszcze -nadprodukcję .światową.

-Obecna faza -mozolnego iprzepelzywauia pro
dukcji -krajowych przez coraz to wyżej wzno
szone mury celne zapomocą państwowych po
mocy, -nie da się z  pewnością -na dłuższą metę 
utrzymać; a  próby odszkodowania -na rynku 
krajowym za straty  n a  eksporcie ponoszone 
Okazują się nieudane, ibo wyśrubowanie cen 
ponad pojemność rynku coraz bardziej uboże
jącego powoduje -wnet jego zamieranie.

(Wszystkie kongresy gospodarcze wzywają 
do -rozejmu iczy nawet do rozbrojenia celnego 
i  przywrócenia wolnej wymiany towarów, jak

cia Wystawy Elektrotechnicznej w wielkim 
hallu -Politechniki, urządzonej przez Stowa
rzyszenie Elektryków -Polskich, zwiedzając na
stępnie z zainteresowaniem eksponaty poszcze
gólnych stoisk.

Po blisko czterogodzinnym pobycie p. -Pre
zydent opuścił -Politechnikę.

Około godz. 2-ej delegacja Zjazdu złożyła 
wieniec na grobie Nieznanego Żołnierza.

Popołudniu odbyła się zbiorowa wycieczka 
uczestników Zjazdu do Centralnego Instytutu 
Wychowania Fizycznego na Bielanach.

Wieczorem uczestnicy wzięli udział w przed
stawieniach teatralnych.

W drugim dniu Zjazdu, tj. 12 b. m. prowa
dzona była .praca w  sekcjach i odbyło się zwie
dzanie zakładów naukowych Wydziału Elek
trycznego 'Politechniki. Popołudniu odbyły się 
wycieczki techniczne do ciekawszych zakładów 
przemysłowych w Warszawie i okolicy. Dla 
pań, towarzyszących uczestnikom Zjazdu, prze
widziano wycieczki po stolicy i krajoznawcze. 
Wieczorem w wielkiej sali Filharmonji War- 
zawskiej odbył się reprezentacyjny koncert 

muzyki polskiej. Przed rozpoczęciem koncer
tu wygłtosilS przemówienia: -prezes T. Czaplicki 
i prezes M. Jan-u.

-Wystawę Elektrotechniczną w -Politechnice 
zwiedzają uczestnicy Zjazdu oraz liczne rzesze 
publiczności warszawskiej.

i kapitałów, jest .nadzieja, że Konferencją Lon
dyńska pod tym względem coś pozytywnego 
i praktycznie wykonalnego ustanowi.

Już samo cofnięcie błędów od wojny popeł
nionych iz pewnością znaczną by dało ulgę go
spodarstwie lecz żadna konferencja nie -przy
wróci straconych rynków zbytu, których od-: 
powiednikiem jest bezrobocie. Z tego wywodu 
wynika, że nietyłe sam system kapitalizmu, co. 
przyczyny nadrzędne sprawiają jego wypa
czenie i  — bezradność.

Największe obciążenie sytuacji gospodar
czej stanowi moment psychiczny, spowodowa
ny niepewnością jutra dla wszystkich, a już 
dokonaną też zarobkowością dla miljonów. 
Wytrąconym- z równowagi bezkrytycznym ma
som nie można wytłumaczyć, że żaden inny 
system nie może dać nic lepszego. Ferment 
jest niebezpieczną pożyczką dla wszelkiego 
typu -zarazków, d la hypnoz nagminnych ujaw
niających eię w -nagłych wybuchach.

Mówię ciągle o zagadnieniu ogólnokapitali- 
stycznem i stwierdzam, że -Polska jest na sa
mej krawędzi trzęsienia iziemi, które wstrząsa 
światem. -Reperkusje dochodzą do nas, odczu
wamy -je nader (boleśnie, lecz jednak nie je
steśmy Objęci paniką, której poddaje się go
spodarstwo n. p. amerykańskie, lub -bezkrytycz- 
nością, z k tórą Niemcy ulegają sugestjom ma
sowym w żadnym razie nie mogącym zaradzić 
bezrobociu 6-iCiu miljonóiw ludności.

Kapitalizm rozporządza jeszcze silami o- 
gromnemi, prawie całym surowcem, ja-kofeż 
środkami produkcji przerobu, posiada kapi
tał t. « w. w y ż s z y  w-postaci wykwalifiko-

wyznaje jego liasla, prasa inteligencka jest 
m-u -posłuszna. Mimo -to powoli -pr-zesuwa się 
na pozycję -defensywną, zawsze bardzo niepo
żądaną, gdyż n a  niej pnzesta-je działać suge
stywnie n a  masy, -na młodzież, nawet na sie-

Dnia 11 b. m. odbyło się w wielkiej -auli -Po
litechniki -Warszawskiej uroczyste otwarcie o- 
brad polsko-czechosłowackich Zjazdu inżynie- 
•ó-w-elektryków.

Otwarcie raczył -zaszczycić swoją obecnością 
). Prezydent Rzeczypospolitej -pró-f. dr Ignacy 

Mościcki.
Obradom Zjazdu przewodniczy! prezes Sto

warzyszenia Elektryków Polskich p. inż. T. 
Czaplicki który zaprosił do Prezydjum ze stro
ny -polskiej prezesa H. -Duheltowicza (Kraków), 
prof. J. Graszkowskiego (Warszawa), prof. R. 
Podoskiego (Waszawa), dyr. J. Tymowskiego 
(Bydgoszcz), dyr. A. Hoffmanna (Toruń), inż. 
Józefa 'Podoskiego (Warszawa), oraz ze strony 
czechosłowackiej dyr. M. Janu, prezesa Elek
trotechnicznego Związku Czechosłowackiego 
(Praga), -prof. V. Lista (-Brno), dyr. V. Besin- 
skiego, prezesa Sekcji Ęłektrownianej Związ
ku Elektryków -Czechosłowackich, dyr. J. Po
kornego (Praga), inż. R: S-parka, inż. B. IIu- 
baczka, inż. J. Cen-ka (Praga).

Po powołaniu (Prezydjum Zjazdu uczczono 
przez -powstanie zmarłych w ostatnim roku 
członków Stowarzyszeń elektryków polskich i 
czechosłowackich. Następnie przemówił do u- 
czestników Zjazdu Prezes T. Czaplicki, wita
jąc p. Prezydenta Rzplite-j nietylko jako gło
wę Państwa Polskiego, ale jako członka ho
norowego Stowarzyszenia Elektryków 
skich.

Zjazd witali przemówieniami: minister F. 
Zarzycki i minister E. Kaliński, z ramienia 
rządu Rzplitej Czechosłowackiej — dyr. dep. 
inż. Stauch. Witał, zjazd również rek-t-or Poli
techniki Warsz. prof. Chrzanowski.

-Po -przemówieniach powitalnych -wygłosili 
odczyty: prezes S. E. P. — T. Czaplicki; prof. 
V. List i i-n-ż. Lenartowicz.

Z ramienia -Komitetu Wystawy przemówił 
i wyjaśnień udzielili: prof. L. Staniewicz orąz 
dy-r. K. Jackowski.

Na tern wspólne uroczystości otwarcia Zjaz
dów polskiego i czechosłowackiego zakończono.

Pan (Prezydent udał się -do, gabinetu rektor 
Politechniki, gdzie czechosłowacka delegacja 
z posłem Girsą na czele złożyła Mu hold w i- 
mieniu czechosłowackich elektryków.

Pan Prezydent dokonał uroczystego otwar

W  serji koni nie handicapowańych prowa
dzi! początkowo por. Kuciński, który z chwilą 
rozpoczęcia serji handicapu 1-szego wyprze
dzony został przez Francuzów. Handicap 1-szy 
polegał na tern, że jedną przeszkodę poszerzo
no o 20 cm i jedną podwyższono o 10 cm. 
W serji tej dzięki trzem wyla-maniom wydzwo
niona została „Farsa" pod por. -Pohoreckim — 
dobrze szedł „Rabuś" pod kpt. Bilińskim, 
wręcz słabo natomiast „Madzia" pod mjr. 
Trenkwaldem (36 bl.). Handicap 2-gi (dalsze 
poszerzenie i podwyższenie paru przeszkód) 
dobrze rozpoczął „The Land" pod por. Skar
żyńskim — niemniej jednak wydawało się, że 
tym razem pierwsza nagroda przypadnie 
przedstawicielom zespołu Francji. Jeden z o- 
statnich w konkursie ruszył rtm. Skupiński 
na „Promieniu". Znakomicie i mądrze prowa
dzony „P-romień" strąci! tylko jedną przeszko
dę i flaga polska zawisła na szczycie masztu. 
Znakomite zwycięstwo rtm. Sku-pińskiego po
witane zostało gromkiemi oklaskami. Drugie 
miejsce zajął kpt. du Beuil na „Castagnette", 
trzecie — por. Cavaiłlć na „Olivette", czwar- 
tp — por. Rucińskł na „Reszce", piąte — por. 
de Tilliere na „Nigro", szóste — kpt. Bycek 
(Czsł.) na „Gabrieli", siódme — por. Skarżyń
ski na „The Land".

Niedziela 11 b. m. była kulminacyjnym 
punktem tegorocznych międzynarodowych za
wodów konnych. Tego dnia bowiem rozegrany 
został konkurs o nagrodę Polski (Puha-r Na
rodów), który zaszczyci! swą obecnością p. 
Prezydent Rzplitej, prof. 1. -Mościcki, w otocze
niu domu cywilnego i wojskowego.

Już na długo przed godz. 3 popol. długie 
rzędy samochodów zdążających w. stronę sta- 
djónu łazienkowskiego oraz liczne zastępy 
pieszych pozwoliły stwierdzić, że mimo zgoła 
nie zachęcającej pogody Jmżący niemal od ra
na bez przerwy kapuśniaczek) stadjon w Ła
zienkach zapełni! się -po brzegi kilkunastu ty
siącami widzów.

Parę minut po godz. 3-ej na stadjon wjechały 
samochody wiozące p. -Prezydenta oraz świtę. 
Przyjazd Dostojnego Gościa zasygnalizowały 
zgromadzonym tłumom widzów fanfary t-ręba- 
czów. Przy dźwiękach hymnu narodowego po 
wyjściu z samochodu -p. Prezydenta powita! 
prezes Towarzystwa Międzynarodowych i -Kra
jowych Zawodów Konnych Janusz ks. Radzi
wiłł w otoczeniu członków Zarządu i Jury, po
czem p. Prezydent udał się wraz ze świtą do 
swej loży. W  lej chwili na stadjon wjechały 
zespoły startujące w -Puharze Narodów, usta
wiając się przed lożą reprezentacyjną. Dźwięki 
hymnów narodowych — czesko-słowackiego, 
rumuńskiego, francuskiego, wreszcie Mazurek 
Dąbrowskiego. Część reprezentacyjna skoń
czona — rozpoczyna się konkurs i... emocje.

Wydawało się niemal pewne, iż o pierwszeń
stwo walczyć -będą zespoły Francji i Polski, 
przyczem szanse Francji — na korzyść naszą, 
pomniejsza! ciężki stan toru, który pod wpły
wem trwałego deszczu stal -się niemal grzązki. 
Czechosłowacja i Rumunja nie powinny -były 
ani na chwi-lę zagrozić pierwszej dwójce. Tak 
się wydawało. Tymczasem jednak Czechosło
wacja... ale nie uprzedzajmy faktów.

Zespoły wystąpiły -do walki w następujących 
składach: Francja — por. Cavail-le (,Acis‘ 
(„Castagnette"), por. de Tilliere („Papillon. 
XIV" i „Olivette”). Oficerowie francuscy do
siadali każdy po dwa konie wobec zdekomple
towania ich zespołu spowodowanego -szeregiem 
wypadków — a przybyły na wezwanie telegra
ficzne z. Francji kpi. du Breuil, również w so
botę rozbił się dotkliwie.

Polska — rtm. dypl. Lewicki („Kikimora"), 
rtm. Szosland („Ali"), rtm. -Kulesza („Regent"), 
por. Ruciński („Roksana").

Rumunja — kpt. Kirkulescu („Gascony"), 
kpt. Aslan (.Jmpąrat"), por. Tudorau („Zefk*-*)

■ i por. Zahei („Goldstern").
I Czechosłowacja — szt. kpt. -Bycek („Gabrier 
la"), szt. kpt. Seyfried (,,Cvok“), kpt. Statecny 

, (,Elliot"), por. (Schantin („Kamilla").
(Startowano w kolejności w jakiej podaliśmy 

składy poszczególnych zespołów — tak wypa- 
dlo losowanie.

Pierwszy nawrot, który odbył się podczas u- 
stawicznie mżącego deszczu potwierdził, że 
parcours (12 przeszkód — 18 skoków, wysoko
ści od 1.30 do l.fiO, szerokości około 5 mir., -dy
stans około 800 mtr., czas 400 ni. na min.) jest 
niesłychanie utrudniony fatalnym stanem roz-

Przy cierpieniach nerek, chorobach dróg moczo
wych, pęcherza moczowego i dolnego odcinku k i
szek naturalno wodo gorzka Franciszka-Józefa 
łagodzi i usuwa szybko gwałtowne boleści pizy 
wypróźnieniu. Zalecana przez lekarzy.

mięklego terenu. Koniska ślizgały się niemi
łosiernie i stąd mimo heroicznych wysiłków 
jeźdźców — duża ilość popełnianych błędów. 
Najdotkliwiej dokuczyło to zespołowi rumuń
skiemu, który mając na -swem koncie wielką 
ilość punktów' karnych i dwa konie wydzwo
nione — wycofał się z rozgrywki, pozostawia
jąc na placu 'boju jedynie por. Tudorana na 
„Zefirze", który walczył o nagrodę w parcour- 
sie in-dywidualnym.

Po pierwszym nawrocie prowadzi Polska, 
dzięki pięknemu parcoursowi rtm. Szosianda 
i poprawnemu parcoursowi por. Kucińskiego. 
„Kikimora" pod rtm. Lewickim w pierwsz-ym 
naw'rocie zawiodła, popełniając 20 błędów’, 
rtm. Kulesza na „Regencie" został wydzwonio
ny za trzy wyłamania. Na drugiem miejscu 
znalazła się Czechosłowacja przed Francją (1), 
-którą na 3-cie miejsce zepćlmąl fatalny (i pe
chowy) parcours „Castagnette", mającej na su
mieniu aż 49 błędów (!).

W drugim nawrocie zaiste wspaniała jazda 
rtm. Szosla-nda na „A-lim", popełniającego tyl
ko 4 błędy, znacznie lepszy parcours rtm. Le
wickiego (9 bl.) i ponownie poprawna jazda 
por. Rucińskiego (16 bl.) umocniły nasze szan
se -na zajęcie pierwszego -miejsca. Francuzi, 
mimo pięknej jazdy Czecha kpt. Statecnego 
(4 bl.), zdołali wysunąć -się na 2-gie miejsce.

'Po obliczeniu obu nawrotów Puhar Narodów 
zdobyli Polacy, mając 78 punktów karnych, 
drugie miejsce Francja 119 'A p. k„ trzecia Cze
chosłowacja 121% p. k.

Zwycięzców osobiście dekorował p . Prezy
dent Rzplitej w otoczeniu świty i członków 
T. M. i K. Z. K„ wręczając ponadto rtm. Szos- 
landowi nagrodę swego imienia za najlepszy 
parcours indywidualny — poczem opuścił sta
djon przy dźwiękach hymnu narodowego.

iW przerwie zespól 1-szego pułku -szwoleże
rów wykonał kadryl konny, widowisko ze 
wszech miar efektowne i  udane.

-Po dodaniu 2-ch przeszkód do -poprzednich 
(łącznie -zatem 14) wys. 1.20, szer. 3% mtr. ro
zegrano konkurs śwr. Jerzego dla pań i jeźdź
ców cywilnych — międzynarodowy handicap 
B. Startowało koni 42, przyczem 5 -było handi- 
capowanych. -Zwycięstwo osiągnął p. Wicken- 
hagen („Turek") — -bez -błędu. 2) p. Tarasiewi- 
czówna („Wojownicza"), 3) p. Slaboszewiczów- 
na („Łan"), 4) Schram („Prohibition"), 5) i fi) 
p. Wickanliagen („Ostry") i („Zbieg").

S. G-ski.

Międzynarodowe Konkursy hippiczne.
Zakończenie -wszechstronnej próby konia wierz
chowego. — Konkurs myśliwski. — Nagroda 
Armij zagranicznych zdobyta przez rtm. Sku 
pińskiego. — Trium-f Polski w Puharze Naro
dów. — Dobra -postawa Czechosłowacji. — 

Konkurs „św, Jerzego".
Do próby wytrzymałości, stanowiącej dalszy 

etap wszechstronnej próby konia wierzchowe- 
rozegranej w -piątek przed południem 

b. -m., -t. j. w VII dniu Międzynarodowych Kon
kursów Hippicznych, stanęło lG-tu jeźdźców 
Próba ta obejmowała ogółem 34 klin., z czego 
7 kim. drogami i ścieżkami polńemi, 4 kim. 
steeple-chase z przeszkodami, następnie 15 
kim. polnemi drogami, poczem fi kim. biegu
na przełaj — cross-country------ -z 24 poważ-
nemi -przeszkodami, wreszcie ostatnie 2 kim. 
biegu płaskiego, sprawdzającego. Trasa wy
raźna, w formie ogromnej pętli — co pozwoliło 
organizatorom przeprowadzić próbę wzorowo. 
Wytrzymałość i -forma uczestników raidu po 
przebyciu trasy doskonała. -Próbę tę -przepro
wadzono na torze p. M. Róga na Moczydle.

W  wyniku dwóch dotychczas przeprowadzo
nych prób prowadzi w tej konkurencji: por. 
Nieczaj -przed por. Mossakowskim, por. Olędz
kim, por. Korzonem, por. Rojcewiczem, por. So
kołowskim, por. Woyda, por. Totjewem i kpt. 
Bilińskim.

■Po południu -tego dnia na terenach letnich 
Instytutu hippicznego przy ul. 'Puławskiej Nr. 
107, odbył się konkurs myśliwski przy starcie

1-tu koni pod jeźdźcami krajowymi. Zwycię
żył por. Sokołowski (1 p. szw.) na „Okręcie". 
2) por. Deżakowski (2 szw, pionj.) na „Śmilo- 
wiance, 3) -por. Komorowski (1 p. ul.) na „Sur
mie", 4) por. Nieniewski (4 p. s. k.) na „Sava- 
nąh", 5) -por. Olędzki (2 p. ul.) na „Sztandarze" 
Organizacja tej ciekawej imprezy wzorowa -  
publiczności dużo mimo niepewnej pogody i  
oddalenia, w jakiem są niewątpliwie tereny 
Instytutu liippicznego od centrum miasta.

piątek przed południem -zakończona zo
stała ostatecznie wszechstronna próba konia 
wierzchowego. W  kwalifikacji ogólnej .pierw
sze miejsce zdobył -por. Olędzki (2 p. ul.) na 
.Turkmence" 10fi°/12 p. k. (1500 zl.), drugie 

miejsce zajął -por. Rojcewicz (15 -p. ul.) na „Two- 
Step" 164 p. k. (1000 zl.), trzecim był rtm . dypl.l 
Lewicki (9 p. s. k.) 1808/,2 p. k. (750 zl.) na ko
niu „Dunkan", czwarty por. Nieczaj na „Pom-J 
peji" 1875/,„ p. k. (57ó zł.), piąty por. Jahn na 
„Szarży" 1994/12 p. k. (425 zl.).

Po -południu na stad jonie w Łazienkach o 
godz. 3-ciej rozpoczęto konkurs „Armij Za
granicznych" im. Ministra Spraw Zagranicz
nych, międzynarodowy handicap A. Konkurs 
■niewątpliwie ib. ciężki — parcours znowu „u- 

! pchany" został przeszkodami w liczbie lfi-tu, 
(szerok. około 4% -m., wysok. około 1.70. Decy
dowała o zwycięstwie ilość popełnionych 
błędów.

Z  życia muzycznego.
Występ J. Kiepury w Turandot. — Popis 

absolwentów konserwatorium.
'Po koncercie w Filharmonji dał się Kiepura 

słyszeć w Teatrze Wielkim, mianowicie w ope
rze Turandot -Pucciniego, w  której, jak wiado
mo święci tak wielkie triumfy zagranicą. 
Świetna gra wraz w szczegółach znakomicie 
opracowaną partją wokalną sprawiły ,że od 
chwili pojawienia się Kiepury na scenie powo
dzenie wielkie towarzyszyło mu przez cały 
czas przedstawienia, przemieniając się niekie
dy (akt III) w żywiołową manifestację. O ile 
chodzi o -stronę wokalną, to glos Kiepury, 
brzmi zawsze pięknie, metalicznie zwłaszcza 
w górnych pozycjach.

Inne partje pozostały w dawnej, dobrej obsa
dzie, a ich wykonawcy z p. Żmigród-Fedycz- 
kowską na czele zasluży-tó sobie na szczere sło
wa uznania.

(Państw, -konserwatorium muzyczne zakoń
czyło rok szkolny popisem, który się odbył ub. 
niedzieli w sali Filharmonji. Z odczytanego na 
wstępie sprawozdania dowiedzieliśmy się, że 
w' r. b. liczba uczni znacznie -powiększyła się, 
jak również, że odbyło się 18 produkcyj, któ
rych clou stanowiło wystawienie w Teatrze 
Wielkim „Wetsela Figara" Mozarta wyłącznie 
silami uczniowtskiemi (soliści, chóry i orkie- 

\ stra). T-rudno wymieniać wszystkich absolwen
tów, produkujących -się na popisie, bo spory 
był ich zastęp, ograniczymy się -więc tylko do 
zaznaczenia, że poziom produkcji -był wysoki

KAZIMIERZ ZDZIECHOWSKI.

Podzwonne.
78) (Ciąg dalszy).

— Mniej byłoby -nieszczęścia, i&zywdy, zgry
zot, niezgody, gdyby ludzie ćhcieli siebie rozu
mieć —- sprostowała Inia.

iChora wydobyła z pod przycisku numer ga
zety, z zakreśloną czerwonym ołówkiem 
szpaltą.

— Nad tern pani także radzi przechodzić do 
porządku — spytała z rozdrażnieniem.

Inia poznała dziennik z ohydną na Andrzeja 
napaścią, która tak  wzburzyła ją wówczas 
w Kowalewie.

— Niema tu ani słowa prawdy! Pan Andrzej 
należy do tych, co walczą o sprawiedliwość, 
o nową prawdę — gorąco broniła.

— Pani nazywa to walką o nową prawdę?! 
Nazwisko sw'oje, ojczyznę, matkę okrywa hań
bą, uczciwi ludzie wytykają go palcami jako 
zdrajcę... Źe -też takiego doczekałam się wsty
du w starości! — zakryła twarz rękami.

— -Pan Andrzej m a .nikczemnych przeciw- 
-ników.

— A dlaczego on jest -takim złym synem! 
Dlaczego jest tak i zawzięty, -uparty, szorstki?! 
— wybuchła z żalem. Dlaczego wyjechał, zo
stawił mnie tu sam ą na lasce obcych ludzi? 
Z głodu zdechnąć inie da, ale -nie kocha ma-t- 
jjj, _  wyznała przed nieznaną panią i  odwró
ciła Się do szafy drgającą, wraburaoną twarz. 
Gdy -niema go tu  wx>lam z przeszłości małego 
Jędrusia — wydobyła iz pod poduszki płaskie, 
tekturowe pudełko — i  (cieszę się -moją „pereł- 
ką,“ _  wyjęła k ilka fotografii i rozłożyła je 
drżącemi rękami ma kołdrze — oglądam, czy
tam  Jisty, przemawiam do niego, on wyciąga 
do -m-nite rączyny jak  wówczas, gdy nazywa

łam go ,jperelką“... Tak. nieraz pocieszam się 
w samotności. A gdy wmjdzie -do pokoju -nie
chętny, -zawzięty, tzanaz zaczyna się między na
mi kłótnia... on jest piekielnie -zarozumiały 
i uparty... Gdyby pani widziała jego oczy pełne 
nienawiści... I zostawił mnie -tu samą. Ja, mat
ka żebrać muszę u  pani — (usta wykrzywił 
płacz. — Zanadto byłam dawniej -szczęśliwą! 
Psuli mnie ojciec, potem mąż. Gdy zgubiłam 
ulubiony panieński pierścionek, ojciec (kazał 
w  całym domu zerwać podłogę, pięć dni praco
wali stolarze! — chwaliła się — -a skąpy był 
dla innych ojczulek, twardy... mąż także na 
skinienie... a dziś?! Sama samiuteńka iw czte
rech ścianach! Dlaczego wyjechał i zostawił 
mnie samą! Spojrzenie 1-ni pieściło małego 
Jędrusia w -sukience z krezą dokoła szyi, z bi- 
czykiem w ręce i tego drugiego z włosami na 
jeża w mundurku... Zazdrościły matce, że zna
ła go -takim malutkim -rozkosznym, że o tyle 
lat dłużej iniż ona...

— Trzeba było, żeby sy-n pani, usunął -się na 
jakiś czas z Warszawy, wycofał się z walki — 
odezwała się, odrywając oczy od fotogra-fji.

— Uczciwi Polacy wszędzie ścigać go będą!... 
gdyby był w Polsce jaki taki porządek, sie
działby oddawna pod kluczem za śwoją niecną 
robotę.

— Jak pani może tak  'bezwzględnie! — obu
rzyła się. Każdy -służy ojczyźnie podług su
mienia swego.

— On zabił w sobie -polskie sumienie... Zo
stały tylko pycha, -upór i dziwactwa — mówiła 
gwałtownie. Może pani ma wpływ... Niech mu 
pani powie, że jako matka żądam, żeby nie 
ważył się napadać na Kościół,, żeby więcej nie 
drukował tych łajdackich listów swoich, nie 
demoralizował młodzieży, nie pomagał wro
gom... pani ma wpływ.

— Nie mam wpływu.
Gzarne oczy chorej spoczęły na tej, którą

chciałaby móc -nazwać synową. Milczała, wa
żąc coś w myśli.

— Ale -pani... znane jest uczucie syna mego 
d-la niej? — nieśmiało spytała.

— Tak — odparła Inia po chwili rów-nie nie
śmiało i cicho.

-Duże -trzęsące się ręce chorej rozkładały na 
kołdrze fotograf je.
: — Żałuję, że syn mój nie poznał pani wcze?
- śniej... 'bo dziś ani pociechy ani szczęścia z te- 
!go uczucia — powiedziała, jak niegdyś do 
syna...

— Ani -pociechy ani szczęścia — jak echo 
zalbrzmial wzruszony glos gościa. Zaległo mil
czenie. Inia pieściła spojrzeniem małego Ję
drusia iz biczykiem w  -ręce.

— (Widzę, że pani -nie -jest z  tych -kobiet dzi
siejszych, co -to ani -religji ani żadnych wogóle 
zasad — zaczęła -chora, przebierając niespo
kojnie wśród fotografij. Datego chcę z panią 
szczerze pomówić. Syn mój nie mógłby lep
szego zrobić wyboru, gdyby -był spotkał panią 
dawniej, ale obecnie... pani wie, że -z -tego nie 
może, -nic być... Pani m a męża... Kalwińskiego 
ślubu -pani nie weźmie... Lepiej zerwać... Poco 
-młodemu zawiązywać przyszłość...

Krew uderzyła Ini do głowy i wnet odpły
nęła. Coś ją dławiło, płacz czy gniew. Podnio
sła powoli rękę, dotknęła machinalnie czoła, 
opuściła rękę. Ach tak! Nie (powinna m u być 
kulą u nogi. Dawno to -sobie powiedziała i do
czekała się -tego, że m atka ją upomina.

— Nieszczęśliwa miłość pcha na zle drogi 
ciągnęła (dalej chora, patrząc okrąglenii ocza
mi w twarz niedoszłej synowej — pani nie 
chciałaby złamać życia memu synowi, pani 
jest izrbyit dobra, dlatego zwracam -się -szczerze, 

j Pragnę syna mego ożenić. Mam dla niego żo
łnę, istny skarb, Zulę. Ale on matce ra-wsze na- 
)-przekór. Gdyby -pani spróbowała napisać albo 
powi ed zięć - przy sposobności...

Nastała cisza. Na korytarzu rozległy się kro
ki ki-lk-u naraz osób i śmiechy, stuknęły -drzwi, 
wesołe towarzystwo oddaliło się. Ktoś telefo
nował, powtarzając z paisją numer.

— Dobrze, parni, zastosuję się do jej życzenia, 
-nie będę przeszkodą, zresztą usunęłam się już 
— spokojnie odparła i zinowu podniosła rękę 
do czoła.

Pani Szydłowska wyjęła z pudelka jedną 
z fotografij.

— Niechże pani weźmie -sobie -na pamiątkę 
małego Jędrusia — mówiła urywanym z za- 
dyszki czy ze wzruszenia głosem — a mnie 
starą proszę zachować w pamięci i czasami 
odwiedzić.

Inia w milczeniu (pocałowała wielką chudą, 
gorącą -rękę chorej, -która drżała.

iPa-ni Szydłowska prędko układała w -pudeł
ku  swoje pam-iątki.

— A gdy go pani zobaczy, niech mu pani 
powie, że -tak się -nie godzi, że jest wyrodnym 
synem — wybuchła znowu i jakby -zawsty
dziwszy się -uniesienia, pochyliła się -nad -pu
delkiem i palcem grzebała między listami.

— Pani ma łaskę u Boga... pani musi być 
anielsko debra... niech się pani pomodli o pręd
ką śmierć (dla mnie — dodała jeszcze, nie od
wracając głowy — -bo'jestem i sobie i ludziom 
ciężarem. Nadaję się jedynie ina brucli...

XXIX.
Echa wszczętej przez Chordszewskiego na

gonki -prasowej ddtarly do Małopolskiej mie
ściny,' (dokąd Andrzej zjechał na listowne za
proszenie nieznanego mu księdza, ale „prowo
katora i szpiega" zostawiono ,na razie w spo
koju. W mieście przeważli pepesowcy, nie
wrażliwi na głosy prasy przeciwnego obozu, 
opinja publiczna zaprzątnięta -była morder
stwem, popelnianem przez, posterunkowego, i 
ksiądz proboszcz otoczył podejrzanego przy-1

ibysza opieką, podejrzany przybysz trzymał 
isię zda-la od -pc-lityki i, zdaniem pani Ok-taw-ji, 
wyglądał więcej na poetę -niż -na opryszka bol
szewickiego. Zdanie pani Ofctawji podzielały 

: wszystkie panie, mężczyźni zaś za wyjątkiem 
paru ideowców nie mieli symipatji do „gościa", 
który mieszkał odludnie, nie pokazywał się 
w cukierni, w kasynie, -na festynach, nato
miast upodobał sobie niemego włóczęgę, -pól 
dnia spędzał w  bursie albo przesiadywał 
w  Szarogrodzie i w panku z, książką, odbywał 
samotne dalekie wycieczki, prowadził jakieś 
kui-sy ,na wsi i kursy wieczorne d la -robotni
ków. Po kilku tygodniach wszyscy -prócz paru 
działaczy i pani Ok-taw-ji zapomnieli, że miasto 
gości w lnuranh-swoich osławionego wywro
towca, o którym -rozpisywały się szeroko dzien
niki stołeczne. Andrzej -także -nie występował 
już publicznie ani w pismach an i -na zebra
niach. -Był znużony walką, uważał także, że 
należy wpierw zlikwidować ową wyśmianą 
przez Sulińskiego „kłótnię sumienia -polskie
go z ogólnoludizkiem, człowieka wiecznego 
z doczesnym, rozumnym", zrobić wybór mię
dzy romantyzmem bezpłodnych marzeń o prze
budowie świata i  -realizmem użytecznej służby. 
Skłaniał się obecnie do realizmu. Wziął tedy 
pierwszą lepszą posadę w spółdzielni rolni
czej, którą wyrobił m u ksiądz, która -dawała 
mu sposobność (zetknięcia się ze wsią i życiem 
prowincjonalnej mieściny. Obrawszy sobie za 
wzór wesołego, zadowolonego <z losu stolarza- 
niemowę, którego odszukał przypadkiem w 
czworaku iza -miastem czyli w tak z,w. „Piekieł
ku", oddal się „milczącej" pracy. Wysiadywał 
w  biurze, prowadził dokształcające kursa wie
czorne, wygłaszał na wsi odczyty, organizował 
gry sportowe, resztę wolnego czasu -poświęcał 
ulubionej przez proboszcza -bursie. Ale „służ
ba" nie wyleczyła go z romantyzmu bezpłod
nych marzeń. 4G. d. u.)
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reprezentowane byty Wąsy fortepianu i słoneczna pogoda wraz ze wzrosłem ciśnienia by. Godzina.
‘ • - • ba-rometryczmego. Już rano w poniedziałek tempe- dzie jeszcze pod.

matura przekroczyła plus 10 stopni Celsjusza. Być
może, że to  oznacza już ta k  dawno oczekiwaną 
odmianę.

której Kiepura będzie śpiewał, bę-
prof. Drzewieckiego i Turczyńskiego, skrzypiec 
prof. Jarzębskiego i W. Kochańskiego, wiolon
czeli prof. E. Kochańskiego, śpiewu prof. Ko
złowskiego i Szankowskiej, organów' prof. Rut
kowskiego, dyrygentów prof. Bierdiajewa, 
wreszcie chóralnej prof. Laskiego.

-Po skończeniu popisu nastąpiło przyznanie 
nagród. X GL

KRONIKA.
W arszawa 13 czerwca.

— Kalendarz na środę: św. Bazylego. Wschód 
słońca 3.14, zachód 19.34, wschód księżyca 2?,n 
zachód 20.40.

WIADOMOŚCI KOŚCIELNE.
— Ks. biskup Kubina wyjechał dziś na dłuższy 

czas do Francji, celem wizytacji tamtejszych śi 
(łowisk, zamieszkałych, przez polskie wycliodżtwo.

— Srebrny jubileusz kapłański w diecezji tarnow
skiej. W tychi dniach Obchodzą 25-lecie swiego ka
płaństwa następujący księża diecezji tarnowskiej 
ks. prałat Dr Józef Lubelski, \a n . kap. kat., były 
poseł; ks. dziekan Antoni Odziomek, ks. prób. Ba
dowski, ks. prób. Dunajecki, ks. prób. Dziurżycki), 
ks. prób. Jeż, ks. prób. Koza, ks. prób. Mendrala, 
ks. prób. Nagórzański, ks. prób. 'Palka, ks. prób. 
Wielgus, ks. pręb. Zachara, ks. .prefekt Wieczorek 
i ks. prefekt Smółka.

— Wizyta kanoniczna. Ks. biskup Dr Słani 
Bospond dokona wizytacji dekanatu bolechowickie- 
go w dniach od 10 do 22 czerwca br. Wizytacja o 
bejmie parafje: Rudawa, Zabierzów, Bolecbowice 
Modlinica, Biały Kościół, Giebułtów. Korzkiew. Zie 
lenki. 22 czerwca odbędzie się konferencja kapla 
nów dekanatu w Zielonkach pod przewodnictwem 
ks. biskupa.

— Narodowy Kongres Eucharystyczny. W dniach 
od 5 do 9 lipca br. odbędzie się w Angers narodo
wy francuski Kongres Eucharystyczny, w którym 
weźmie udział iw. in. około 30 arcybiskupów i bi
skupów. 'Przygotowania do Kongresu, już się rozpo
częły.

O G Ó L N A .
— Spadek bezrobocia. W tygodniu do 10 bm. licz

ba bezrobotnych znowu zmniejszyła się o 4.008 o- 
sób i wynosiła w całej 'Polsce 231.348 osób.

— „Polski Syndykat Inicjatywy'*. W Warszawie 
odbyło się pierwsze organiizacyjnc zebranie nowo
powstałej instytucji artystyozno4urystyoznej p . n. 
„Pokski Syndykat Indojatyw yZ ebraniu  przewod
niczył p. prezes Henryk Kozieradzki. Po refera
tach -wybrano komisję organizacyjną w sk ład któ
rej weszli pp.: Goiczyński, St Biernacki, dyr. A. 
Szyfman, M. Dienstl - Dąbrowa, IŁ ' Kozieradiaki 
i S t Aiikulioz.

— Z Koła Łowiczan. Dzięki izatwierdzemiu nowe
go sta tu tu , dotychczasowe Koło b. Wychowańców 
Szkoły Realnej w Łowiczu, rozszerza- swoją dzia
łalność i na b. Wychowańców i Wychowanki śred
nich Szkół Łowickich. Walne Zgromadzenie Kola 
odbędzie się 17 czerwca r. 1). o god-z. 19 m. 30 w  lo
kalu „Lutni", ul;- Sienkiewicza 81

M I E J S K A .
— Granice wielkiej Warszawy. Sprawa granic 

wielkiej Warszawy poddana będzie rewizji w związ
k u  z wprowadzeniem nowego-ustroju adm inistra
cyjnego dla stolicy. Granice dotychczasowe bo
wiem zostały wykreślone dość przypadkowo i wy
m agają celem usprawnienia administracji poważ
nych przesunięć.

— Likwidacja teroru tragarzy. Pragnąc położyć 
kres terorowi tragarzy komisarz rządowy m. War
szawy wydal rozporządzenie, na mocy którego tra 
garze obowiązani będą posiadać specjalne czapki, 
zaopatrzone w znaczki rejestracyjne oraz legity
macje z fotografjami i kwitarj-usze. Starostwa 
grodzkie wyznaczać będą .postoje dla tragarzy, przy 
czem każdy postój będzie miał ograniczoną ilość 
miejsc. Zarządzenie to ma na1 celu niedopuszczenie 
do ciągle się powtarzających bójek na tle konku
rencji zawodowej.

— Katastrofa samochodowa. Wczoraj między 
1 a 2 w nocy w Alejach Ujazdowskich wydarzyła 
się poważna katastrofa samochodowa. Sanitarka 
wojskowa spiesząca w związku z wypadkiem mo
tocyklowym przy u,l. Rakowickiej wskutek koniecz
ności natychmiastowego zatrzymania na oślizgłym 
asfalcie- w Alejach Ujazdowskich upadła na tro- 
tuar. Samochód zca łym  impetem; wpadl na drze
wo, łamiąc -je dosłownie. W momencie tym  zabity 
został jakiś nieznany mężczyzna w wieku -lat oko
ło 35. .Ponadto ranni zostali "ciężko: zatrudniony 
na jezdni pracownik tramwajów miejskich, szofer 
sanitarki oraz lekarz wojskowy. Według zeznań 
szofera wypadek spowodowany został przez jakie
goś włóczęgę, który przebiegał- jezdnię robiąc wra
żenie jakby chciał się rzucić pod samochód. Szo
fer więc gwałtownie skręcił w pajając na drzewo.

Wśród wielu zapowiedzianych imprez arty
stycznych w czasie sezonu w Zakopanem maja 
wystąpić Węgierko, Ronianówna, Wyrwicz i przez 
szereg dni Reduta,

— W Tatrach prowadzone są obecnie prace foto
grametryczne (pomiary topograficzne, fotograficz
ne terenu etc.), których wyniki będą zużytkowane 
d la  celów turystycznych i wojskowych.

— „Kochankowie" dram at Wacława Grabińskie
go w wykonaniu Stanisławy Mazarekówny. W i
tolda Kuncewicza i Czesława Kalinowskiego — zdo
był w  sobotę w Zakopanem pełny sukces. Bezustan
ne napięcie wśród licznie przybyłej doborowej pu
bliczności długo niemilknące oklaski i powszeefar 
ne po przedstawieniu uznanie, świadczyły o war
tości głębokiego dram atu i o trafności dobranego 
zespołu. Stanisława Maza-rCkówna w  -roli pani de 
Natin grała znakomicie. B. dobrą grę okazał p. Ka
linowski. jako W iktor de Touret-lłe, a całości do
pełniał p. Kuncewicz z- teatru  Narodowego w W ar
szawie. Ta tió jka  aktorów -rozpoczęła od 8 bm, wy
stępem w Cieszynie -tirnneć z ,.Kochankiem'' po ca
łej Polsce i napewno może -liczyć na powodzenie. 
Po Zakopanem -i Chrzanowie artyści przybywają 
do Krakowa-, a  następnie do Lwowa. Łucka i t. d.

— „Kryzysowa miłość" komedja w 3-ch aktach 
Adama Mossakowskiego, zostanie wystawiona w 
sali teatralnej ,,M. Oka" w Zakopanem w dniach 
14 i  15 'bm. staraniem  Kola -dramatycznego miejsc. 
Związku P.racy Obywatelskiej kobiet Dochód prze
znaczony będzie na najbiedniejsze dzieci Zakopa
nego. Dekoracje projektował tut. ant. m alarz Jan 
Szostak - Gąsienica.

ZE L W O W A .
— W procesie członków U. O. N. zeznawał dziś 

szereg świadków, usiłujących stworzyć alibi dla 
oskarżonych Maszczaka i lvuspisia. Wkońc.u dzi
siejszej rozprawy zbadano w charakterze świadka 
jednego z obrońców.

Z P O Z N A N I A .
— Ksiądz prymas poświęca drukarnię semina

rium  zagranicznego. Ks. kardynał H lond1, założy
ciel seminarj-um zagranicznego, łiawi-li w dniu -i 
czerwca tor. w Potu-łicach. Przy tej sposobności po
święcił drukarnię zainstalowaną w gm achu sem-i- 
-narjum. „Niech, łaska Boża spocznie na każdenr 
słowie, które drukarz potulieki wysyłać będzie w 
kraj polski i na świal cały . Niech Duch św. daje 
natchnienie pisarzami a  słowem drukowanym sku
teczność Bożą dla dobra polskiej rzeszy wychodź
czej" — oto gorące życzenie, które popłynęło z ust 
dostojnego .protektora polskiego wychodżlwn.

— Staraniem Stowarzyszenia polsko-szwedzkiego 
w Poznaniu odbyła się dziś z okazji 75 rocznicy Ur 
rodzin a 25 rocznicy panowania króla szwedzkiego 
Gustawa V uroczysta akademja w sali bazarowej. 
Akadem-ję zagoił prezes Stowarzyszenia polsko- 
szwedzkiego p. Miillser, jioczem prof. Bóhm: wyglo-' 
sil odczyt p. i. „Szwedzka rodzina królewska na tle 
historji szwedzkiej". Dalszy ciąg programu aka
demji wypełniły produkcje artystyczne. Na akade
mii byli obecni przedstawiciele władz cywilnych,
' wojskowych. Akadem-ję zaszczycił swą obecnością 
poseł szwedzki w Warszawie p; He-nningt. który 
przybył w -tym celu do Poznania.

— Czołg rozbity przez nociąg w Poznaniu. N ieda
leko dworca wydarzyła się katastrofa kolejowa. 
Mianowicie przez tor kolejowy w Głównej w odle
głości kilkuset metrów od dworca kolejowego prze
jeżdżał czołg wojskowy, zmierzający na plac ćwi
czeń. W tym pioniencie nadjechał pociąg osobowy 
idący z Wągrowca. Maszynista nie zdążył zahamo
wać pociągu, skutkiem czego czołg został, uderzony

tylną część oraz odrzucony. Uległ on zupełnemu 
rozbiciu. Kierowca czołgu wyskoczył, w ostatniej 
chwili, unikając w. ten sposób niecliybnej. śmierci. 
Odniósł on lylko lekkie obrażenia. Skutkiem' zde
rzenia. rozbity został również tender, idący za lo
komotywą.

Z P O M O R Z A .
— Przedstawiciele kolei rumuńskich w Gdyni.

Dnia 10 bm. bawili w Gdyni przedstawiciele kolei 
umuńskich. W skład delegacji wchodzili: dyre

ktor handlowy kolei rumuńskich ip. F.c-in. naczel
n ik  wydziału gener. dyrekcji p. Vangheleve. refe
rent spraw taryfowych ip. Anghelsen i refeut spraw 
tairyf obcych p. Kozakiewicz. Delegacji towarzy
szył przedstawiciel min. komunikacji radca Mi
chalik oraz przedstawiciel okręgowej dyrekcji ko- 

Gdańsku radca Brzozowski. Goście złożyli 
wizytę dyrektorowi -urzędu morskiego, następnie 
zwiedzili port i jego urządzenia-, wreszcie podej
mowani byli śniadaniem przez Izbę Handlową
Polsko-Rumuńską w Gdyni. Pobyt gości rum uń
skich ipozostaijc w związku z projektami wydatniej
szego wykorzystania portu gdyńskiego d to tran 
zytu rumuńskiego.

Sport i wychowanie fizyczne.
Skoki ze spadochronem w czasie uroczystości lot

niczych w Krakowie wykonali z samolotu pasażer
skiego P. W. S. 24 ochotniczo dwaj członkowie 
Aeroklubu krakowskiego p. Bazarnik i p. Semko
wicz, otwierając spadochrony dopiero po zeskoku 
z samolotu.

Walasiewiczówna triumfatorką mistrzostw W ar
szawy. Na mistrzostwach lekkoatletycznych stoli
cy Walasiewiczówna odniosła 4 zwycięstwa: w bie
gu na 60 m  — 7,8 se-k_ w biegu na 200 ni- — 29,2 sek., 
w rzucie dyskiem — 32,84 ni- i w rzucie ku lą  — 
32,40 m-. Sztafeta 4X100: AZS 53$; skok wdał Hula
nicka 2:44. 100 m Walasiewiczówna 14 sek., rzut 
kulą: Walasiewiczówna 11.28, skok wzwyż: Man- 
teuf-lówna 142, 80 m plotki: Walasiewiczówna 14, 
skok wdał: Walasiewiczówna 515, sztafeta 400X222 
Grażyna 1,51 i 4/10.

Rumunja zdobyła puhar Bałkanów w piłce noż
nej dzięki zwyciężeniu nad Jugosławją w stosunku 
5:0 (5$).

Japonja—Niemcy 4:1 byt, wynik międzypaństwo
wych zawodów tenisowych o puhar -Davisa.

Pierwszy krok pływacki na Wiśle, urządzany 
przez Sekcję pływacką AZS z okazji 25-lecia istnie
nia Akademickiego Związku Sportowego odbędzie 
się 15 bm. Bieg ten jest drugą oprócz Wpławu przez

Kraków popularną imprezą pływacką. Startować I bu tych komłsjąch reprezentowane będą, 
mogą także niestowarzyszem, co -mu na celu pro- 'delegacje uczestników konferencji.
S S S S t  komlsyi O p o c z n , W *»' O ita
klasztoru SS. Norbertanek do mostu, dębnickiego, do  tego czasu-, ogólna dyskusja nie zostanie u-

przest-rzeni 1.200
Klęska Polski w Budapeszcie. W Budapeszcie 

rozpoczęły się na szermierczych mistrzostwach Eur 
ropy- zawody drużynowe w szpadziev Drużyna pol
ska rozegrała 3 spotkania przegrywając z Czecho
słowacją 10:20. ze Szwecją 6:26, z Rumunją 13:19. 
Porażki te spowodowały wyeliminowanie Polski 
z dalszych rozgrywek.

O puhar Dawisa. W Londynie rozpoczęły się za
wody ćwierćfinałowe o pu-liar Davisa pomiędzy Au- 
stral-ją południową i Afryką. Pierwszego dnia Au- 
stralczycy odnieśli dwa zwycięstwa! drugiego dnia 
w grze podwójnej para australijska Crawford— 
Grath przegrała niespodziewanie z parą afrykań
ską 2:1.

ĆSR—Austrja 65:58. W W iedniu rozegrano za
wody międzypaństwowe lekkiej atletyki, które za
kończyły się wygrana Czechosłowacji. M. in. usta
nowiono rekord CSR w rzucie oszczepem na 63.09 
m oraz Austrjii w biegu na 1.500 ni czasem1 4:91,4.

Piękny sukces Polski stanowi wygrana zawodów 
tenisowych z Austrją w Krakowie w wyniku 5:0. 
W dalszym ciągu bowiem spotkania para polska 
Jędrzejowska i Tłoczyński odniosła spodziewane 
zwycięstwo nad parą Wolff i Metasca 6:1. 6:3. Rów
nież gra podwójna panów po ciężkiej walce zakoń
czyła się wygraną Tłóczyńskiego i J. Stolarowa. 
z Metascą l Kinzelem w stosunku 11:9, 6:4, 4:6, 
3:6 1 6:2.

kończona, obrady komisyij będę się odbywać 
równolegle z obradami plenarnemi. Prace kon
ferencji będą się odbywać codziennie od- 10.30 
do 12.45 i od-15 do 18 godziny. Soboty będą wol
ne od obrad. Na jutrzejszem -posiedzeniu płe- 
narnem przemawiać będą premjer francuski 
Daladier, sekretarz Hull, wioski m inister skar
bu Young oraz delegat japoński Ishi.

Plebiscyt »  Esiocji.
Tallin 13 czerwca.

(PAT) Referendum ludowe w sprawie par
lamentarnego pojebtu reformy konstytucji od
byto się.w  całkowitym spokoju. Udział glosu
jących wynosił 70 proc. Według prowizorycz
nych, nieoficjalnych obliczeń projekt odrzuco
ny został decydującą większością głosów, mia
nowicie 311.000 przeciwko 152.000. Dotychczas 
brak danych z kilku wiejskich okręgów. Nie 
mogą one jednak wpłynąć na zmianę wyniku.

Oświadczenie rządu francuskiego w sprawie paktu 4-ech
Paryż 13 czerwca.

(PAT) Francuskie ministeratwo spraw zagra
nicznych ogłosiło '„błękitną, księgę", zawiera
jącą, dokumenty, dotyczące paktu 4-ch. Os-tatł- 
niem jest pismo Paul-Boncoura do ambasadora 
Francji w Warszawie, zawierające deklaracje, 
przeznaczoną dla rządu -polskiego.

Deklaracja, którą ambasador Larocbe złożył 
ministrowi Beckowi dnia 9 czerwca b. r. brzmi 
jak następuje: „Pragnąc stosować się do zobo
wiązań, które wiążą obydwa kraje rząd Repu
bliki skoro -tylko otrzymał projekt paktu, prze
dłożony mu jak również rządom Wielkiej Bry- 
tanji i Niemiec do opracowania przez szefa rzą
du włoskiego — zakomunikował go rządowi 
polskiemu. Do komunikatu rządu francuskie
go dołączony był wywód, nacechowany prze- 
dewszystkiem zdecydowaną wolą niedopuszcze
nia do jakiegokolwiek uchybienia kompeten
cjom lub autorytetowi Ligi Narodów, ani pra
wom innych państw. Rząd'francuski wyraża 
jednocześnie chęć -poznania ppi-nji -rządu ‘pol
skiego co do kwestyj, które zostały poruszone. 
Do tego czasu rząd polski byli stale wyczerpu
jąco informowany przez częstą wymianę zdań, 

szczególności przez zakomunikowanie mu 
projektu i memorandum francuskiego z dnia 
10 kwietnia b. -r. o okolicznościach i warun
kach, w jakich -rozwijały się rokowania, które 
ostatnio zostały zakończone. W tym samym 
duchu i w  związku z zastrzeżehiami, które zna
lazły 'wyraz w ciągu tej wymiany zdań, rząd 
Republiki sądzi, że może zwrócić uwagę rządu 
polskiego na art. 2 paktu, parafowanego ostat
nio w Rzymie, którego odpis miał zaszczyt mu 
doręczyć. Ponieważ to postanowienie,- wyklu
czające z zasady rozpatrywanie konkretnych

wypadków zastosowania rewizji może jedna
kowoż prowadzić do rozpatrywania wniosków, 
odnoszących -się do metod i procedur, któreby 
nadawały pełną skuteczność artykułom paktu 
Ligi -Narodów, a  w szczególności kilku z nich, 
w szeregu których znajduje się artykuł 19 — 
rząd republiki pragnie sprecyzować zasady, 
któremi lSerować się będzie odnośnie do tegoż 
a r t  19. Przedewszystkiem nie może wchodzić 
w rachubę wniesienie żadnego problem u re
wizji z pominięciem regulaminu, ustalonego 
przez art. 19 paktu Ligi Narodów. Następnie — 
w razie rozpatrywania procedury, mogącej 
mieć zastosowanie w wypadku gdyby jedno lub 
kilka państw, pragnąc podnieść kwestję tery- 
torja-Lną, uregulowaną traktatowo, zamierzało 
wnieść pod obrady Zgromadzenia tę kwestję na 
podstawie tego artykułu — rząd republiki nie 
przyjmie żadnej propozycji, zmierzającej do 
zmiany warunków, w myśl których, wedle po
stanowień paktu, Zgromadzenie władne jest 
wezwać członków Ligi Narodów, aby przystą
piła do nowego badania traktatów, które stały 
się niewykonalne lub sytu&qyj międzynaro
dowych, których dalsze trwanie mogłoby za
grażać pokojowi światowemu. Jednomyślność 
obecnych członków włącznie z głosami stron- 
'potrzebna obecnie przy zastosowana"u ogólnych 
zasad — będzie musiala być w dalszym ciągu 

ina, aby 'Zgromadzenie mogło powziąć 
uchwałę, o  której mowa.

Składając rządowi polskiemu niniejsze o- 
świadcze-nie rząd 'Republiki jest szczęśliwy, że 
raz jeszcze może zaznaczyć wobec rządu -pol
skiego swoją dbałość, by nie pozwolić naruszać 
w niczem polityki, którą oba rządy prowadzą 
na podstawie łączących je traktatów.

Mord polityczny.
Sołja 13 czerwca.

(Tel. -wl.) Na ożywionej ulicy dokonano wczo
raj popok zamachu rewolwerowego na dy
rektora Banku Narodowego, Baeffa. Gdy Baeff 
przechodził ulicą przyskoczył do niego pewien 
osobnik i kilkoma strzałami rewolwerowemi 
w głowę położył go trupem n a  miejscu. Spraw
ca usiłował zbiec, torując sobie drogę rewol
werem. Przeciw ścigającej go policji morderca 
rzucił bombę, k tóra jednakże nikogo nie zra
niła. Po dłuższej walce zbrodniarza ujęto. Jest 
nim pewien Macedończyk, należący do grupy 
Protogerowa.

Wslki polityczne w Mełtyku
Nowy Jork 13 czerwca.

(Tel. wl.) Jak z Meksyku donoszą, -podczas 
zgromadzenia przedwyborczego w mieście Zi- 
tacuaro w stan-ie -Michoa-can w Meksyku doszło 
wczoraj między przeciwnikami politycznymi do 
dzikiej strzelaniny, w toku której 8 osób zo
stało zabitych, ą ponad: 100 rannych. Wśród 
ofiar znajduje się wiele, osób, które nie brały 
udziału w  zgromadzeniu, -lecz przypadkowo 
znalazły się w pobliżu miejsca zgromadzenia.

Lot dokoła ziem'.
M oskwa 13 czerwca

(PAT) Lotnik Mattern odleciał z Chabarow- 
ska w poniedziałek o godz. 22.15, kierując się 
na Alaskę.

Im to d o r hF Nocki p rz jlijł do Inkary.
Ankara 13 czerwca.

konferencji, co przyjęte zostało oklaskami 
wszystkich -delegatów Mac Donald toświadczyl,

p o ,sk ,e j
I’zvovt. rano -do Amkaw . . . . .znaczenia konferencji przysłało 67 państw swo

ich delegatów, w tern 10 państw nie należących 
do Ligi Narodów. Po wskazaniu na pogarsza-

KroniKa zamiejscowa.
KRONIKA KRAKOWSKA.

— Rocznica szarży pod Rokitną. Z okazji 18 ro
cznicy szarży ułanów śp. rotmistrza Wąsowicza 
pod Rokitną, odbyło się wczoraj w kościele św. An
ny za dusze poległych bohaterów nabożeństwo ża
łobne, które odprawił ks. kan. Masny w asyście d-uJ 
cliowieństwa. Na nabożeństwo przybyli w- zastęp
stwie p. wojewody, naczelnik Błażewicz, prezydent 
m. Dr -Kaplicki, wicepr. nr. Ostrowski, gen. Mondj 
pułk. -Boleslawicz oraz dowódcy pułków stacjono
wanych w Krakowie. Na środku kościoła ustawio
no rzęsiście oświetlony katafalk, przy którym peł
nili wartę honorową podoficerowie. Za katafal
kiem stanęli Rokiłniańczycy. Kazanie wygłosił ks. 
Dr Meus. Po nabożeństwie udały się na cmentarz 
delegacje 8 p. ułanów i Sokoła konnego i złożyły 
na grobowcu Rokitniańczyków wspaniale wieńce.

— Wielka transm isja radjowa procesji Bożego 
Ciała. W nadchodzący czwartek nada rozgłośnia 
krakowska na wszystkie stacje polskie transmisję 
uroczystej .procesji Bożego Ciała z rynk-u krakow
skiego. Wspaniała ta i przejmująca głębią religij
nego nastroju uroczystość, święcona od wieków 
nojsolenniej w Krakowie, będzie w roku bieżącym 
nadawana przez Polskie Bad jo po raz pierwszy. 
Rozmieszczone w różnych punktach historyczne
go rynku mikrofony odtworzą wiernie przebieg po
chodu, pobożne starodawne pienia ducbovyienstwa, 
zakonów, bractw :
Wśród

ZE Ś L Ą S K A .
(c) Redaktor „Echo de Paris" na Górnym Ślą

sku. Od kilku dni bawi na Śląsku, jako gość ślą
skich kopalń i cynkowni w- l.ipinacb, sekretarz ge
neralny- i redaktor „Echo de Paris" p. Andre Pi- 
ronnau. Dziennikarz francuski przyjęty został w 
dniu dzisiejszym przez wicewojewodę Dra S.ilo- 
niego.

— (c) Symboliczny spływ kajakami z węglem nad 
polskie morze. Dziś rami na rynku w Katowicach 
odbył się symboliczny ak t wręczenia bryły1 -węglo
wej przez wojewodę Dr Grażyńskiego. W pol-iulnie 
z Mysłowic ruszyła osada żeglarska harcerzy, by 
bryłę węgla przewieźć kajakami Przeroszą i Wisłą 
do' Gdyni.

— (c) Spór zarobkowy w kopalniach rud cynko
wych i ołowianych w województwie Śląskiem. Dziś 
odbyło się posiedzenie komisji pojednawczej i a r
bitrażowej pod .przewodnictwem inż. Kossutha w 
sprawie sporu zarobkowego w kopalniach rud cyn
kowych i ołowianych w  województwie Śląskiem. 
Zw. pracodawców domagał się obniżki plac o 12 
proc. Komisja po rozpatrzeniu sprawy wydała o- 
•zeczenie, mocą którego place robotników obniżone 
zostaiją o 5 proc. Strony zainteresowane mają, się 
opowiedzieć codo.przyjęcia orzeczenia wciągu 5 dni.

— (c) Samobójstwo oficera. Dziś w godzinach po
rannych popełnił -samobójsłwo major W. 1'. —

Derkacz- Przyczyną samobójstwa silny rozstrój- 
rwowy. Zmarły pozostawił żonę i czworo dzieci.

Z ZAGŁĘBIA DĄBROWSKIEGO.
— (c) Hołd dla bohaterskich czynów wojska pol

skiego z roku 1918. Społeczeństwo Zagłębia Dą
browskiego dało piękny wyraz hołdu- dla śmiierci 
bohaterskich żołnierzy fundując pominik poległym 
oficerom i żołnierzom 11 pułku piechoty- utworzo
nego w r. 1918 na ziemiach będzińskich a slacjono-

nego obecnie w Tarnowskich Górach. Odslonię- 
pomnika odbyło się w Będzinie i zgromadziło 

ilotysięczne tłumy ludności, delegacje ze sztan
darami, korpus oficerski wszystkich pułków stacjo-' 
nowanych na Śląsku i w Zagłębiu oraz reprezen
tantów władz wojskowych i wojewódzkich. Pom
nik projektował prof. 'Szyszko-Bohusz; figurę wy
kona! artysta rzeźbiarz Majchrzak a wykuł ją w 
bronzie rzeźbiarz Hodman.

— u  Uruchomienie fabryki „Olkusz". Nieczyn
na od 4 czerwca fabryka naczyń emaljowanych zo
stanie w dniu 12 bm. ponownie puszczona w riiclu 
Otrzymane w ostatnich dniach przez fabrykę za
mówienia dadzą pracę na pewien okres czasu- 1600 
robotników.

przyhyl rano -do Ankary.

Wybór pruł Goetla nit zatwierdzany.
Minister oświaty odmówił izl-ożenia p. Pre

zydentowi R'zplitej wniosku o zatwierdzenie 
wyboru na rektora Akademji Górni-czej w 
Krakowie prof. Walerego Goetla.

Reorganizacja eksportn produktów rolnych i Polsce.
Dnia 16 bm. odbędzie się pod przewodnic

twem dyrektora M. Turskiego -posiedzenie ko
misji finansowej na k-tórem omawiane będą 
problematy dotyczące wzmożenia eksportu 
rolnego i  -postulatów wysuniętych przez posz
czególne podkomisje usprawnienia eksportu 
bydła rogatego, drobiu, -przetworów mięsnych 
i jaj-

Nowi poiłnwie (niscy zagranicą
-Pan Prezydent Rzplitej 'podpisał wczoraj 

nominacje dotychczasowego charge d'affaires 
w Wiedniu Michała Mościckiego na posła peł
nomocnego w  Tokio oraz b. szefa gabinetu 
m inistra spraiw zagranicznych p. Szumłakow- 
kiego na posła pełnomocnego w Lizbonie.

Znowu atak na polskie granice.
Berlin 13 czeiwca.

(PAT) W Berlinie odbyło się wielkie zgroma
dzenie demonstracyjne na rzecz rewizji granic 
wschodmich -Rzeszy, zorganizowane -przez gór
nośląski związek b. wojskowych z udziałem 
przedstawicieli władz cywilnych, ministerstwa 
Reichswehry i komendy policji. Wszyscy mów
cy domagali się równoległego traktowania kwe- 

korytarza" i reszty wschodnich granic
Rzeszy, a zwłaszcza granicy śląskiej wskazując 
na to, że los Niemiec zależy od sytuacji na

schodzie.
Bezczelność hitlerowibiego organu.

Berlin 13 czerwca.
(Tel. wł.) Hitlerowski „Angriff" zapewnia, że 

zamachy w Innsbrucku i Grazu nie są dzie
łem partji -narodowo-socjalistycznej. P artja na- 
rodowo-socjalistyczna „w myśl od lat podkre
ślanej zasady potępia bowiem wszelkie zama
chy i przestrzega legalności" (?). „Partja jed
nak zmuszona jest do stwierdzenia — zaznacza 
dziennik, że zamachy te zostały sprowokowane 
przez najwyższe władze austriackie".

Z K I E L C.
Jan Kiepura na Jasnej Górze. Do zgromadze- 

i nieśni trąbionych z wieży- n'°  TO0- Paulinów na Jasnej Górze nadszedł list

i. - f m oa y " a dla ™ernJ ch bez ograniczenia. Bazylika może
dżiny 10.30. i itomieścić wraz z -kaplicą Maiki Boskiej- do 20 lysię-

Z Z A K O P  A N E G O . f iy  W|ernycli. Postanowienie przyjazdu na Jasną Gó-
, , , . Ira  i zaśpiewania na ćhórze ku czci Matki Boskiej

— Nareszcie do Zakopanego przyszło ocieplenie powziął Jan Kiepura jeszcze w czasie swej clioro-

•1.

i rozmodlonych i : sunących ' lim Mac Donalda na M r a c j i  gospodarczej.
Po mowie króla uczestników konferencji po

witał premjer Mac Donald. Wyraził on nadzie
ję, że konferencja ta znajdzie w historji świata 
poczestne miejsce, jako wydarzenie, które przy
niesie ludzkości błogosławieństwo. Po wyrażę-,
niu królowi w imieniu konferencji podzięko-1 mówienia do 15 minut.

jącą się z roku na rok sytuację gospodarczą 
świata Mac Donald wskazał na konieczność 
jak najrychlejszego uregulowania kwestjl dłu
gów wojennych, która to konieczność uznana 
została już przed rokiem na konferencji w Lo
zannie. Wszyscy zdają sobie sprawę z powagi 
chwili i odpowiedzialności — mówił dalej pre
mier angielski i cały świat z napięciem śledzić 
będzie przebieg prac oczekując poprawy. Kon
ferencja nie może się zakończyć fiaskiem. Je
żeli konferencja m a dąć rezultat pozytywny, 
prace muszą -być podjęte w duchu -mężów, któ
rzy już zwyciężyli.

Los całego pokolenia zależy od odwagi 
szczerości oraz rozmiarów, w jakich przedło
żone zostaną propozycje w najbliższych ty
godniach. Małostkowa polityka nie rozwiąże 
kryzysu. Trzeba światu udowodnić, że już na 
pierwszem zgromadzeniu cechuje nas zdecydo
wana wola dojścia do zamierzonego celu. Nie 
można dopuścić także do zwłoki, gdyż szybka 
decyzja będzie miała dla wyniku znaczenie za
sadnicze. Okażmy przed światem, że -posiada
my odwagę. .Problem mający być -rozwiązany 
jest zawiły i porusza sprawy, co do których 
mieliśmy pogląd, iż nie dadzą się z sobą pogo
dzić. Mimo to bieżące potrzeby są  tak nagle, a 
doświadczenia ubiegłych kilku lat były tak 
wymowne, a  równocześnie tak tragiczne, że za
pewne nasze prace ropoczniemy z elastyczniej
szą wolą.

Mowę swoją Mac Donald zakończył życze
niem, aby konferencja londyńska po latach 
niepewności i -nędzy wpoiła światu nową od
wagę i nową ufność. Zanim się członkowie 
konferencji rozjadą, niechaj wzbudzą w świecie 
nową nadzieję i energję do życia. Tego od kon
ferencji oczekuje świat i to leży w mocy uczest
ników konferencji

■Po przemówieniach króla i Mac Donalda u- 
tworzono komisję d la zbadania pelnomocnictiw 
delegatów, a  następnie obrady odroczono na 
45 minut. Po wznowieniu obrad na propozycję 
Mac Donalda utworzono -biuro konferencji, w 
którego skład wchmizi 15 delegatów z różnych 
państw, a  następnie odroczono obrady do wtor
ku godz. 10.30.

Rozkład prae.
Londyn 13 czerwca.

(Tel. wl.) Biuro konferencji gospodarczej od
byto wczoraj -więczór posiedzenie poufne, na 
którem ustalono porządek prac konferencji go
spodarczej. Uchwalono, iż każdy delegat w dys
kusji ogólnej, która przypuszczalnie zamknię-

TEATR I MUZYKA.
TEATR WIELKI: Dziś jirzedstawienie zawieszone.
TEATR NARODOWY: Codziennie „Kobiety i in

teresy". W  próbach „Pocałunek przed lustrem".
TEATR NOWY: „Wir".
TEATR LETNI: „Ten stary warjat". obsadę sta

nowią znakomita, artystka Mila Kamińska, Burna
towicz, Fertner -i inn-L

TEATR POLSKI: Codziennie „Frnuloin Doktor".
TEATR ATENEUM: Codziennie „Rewolucja w Pi- 

kutkowie".
TEATR KAMERALNY: „Perfumy mojej żony".
TEATR MORSKIE OKO: Codziennie „Rewja War

szawy".
TEATR 8.30: Codziennie operetka „Szczęśliwej 

podróży".
TEATR BANDA: Codziennie rewja „Pociąg Dan- 

cłng-Żarty-Skecz“.
Studjum im. St. Żeromskiego (ŻoMiborz, ul. Su

zina): Dziś i codziennie reportaż sceniczny „Bo
ston". Początek ó 8, -koniec o 10.45 wieczorem.

REPERTUAR KINOTEATRÓW.
Apollo: „Pod twoją obronę".
Adria: „Banita".
Atlantic: „Adjutant Jego Wysokości".
Capitol: „Dziewczę z krainy burz".
Colosseum: „Ożeń się z# mną" i „Hale Londyn".
Casino: „Noc w  raju".
Europa: „żona z drugiej- ręki".
FUharmonja: „Królowa szybkości".
Hollywood: „Ghandu" i  rewja „Jazda na letnisko ".
Majestic: „Małżeństwo dla opinji".
Stylowy: „Miłość w  aucie".
Światowid: ..Banita".

R a d f o .
Koncert symfoniczny z udziałem Zoiji Adamskiej.

\V piątek dnia 16 b. m. o goilz. 20,00 koncertem- 
symfonicznym w radjo dyryguje Bronisław Wolf- 
stal. Jako sol-istka da się słyszeć ceniona wiolon
czelistka, Zofja Adamska, która odegra Koncert 
Wiolonczelowy. Saint-Saensa. W programie- sym
fonicznym Uwertura Berlioza „karnawał- rzymski". 
Karłowicza poemat symfoniczny „'Powracające fa
le", Morawskiego „Nevermore" poemat symfonicz
ny i Różyckiego „Pan Twardowski".

„Skrzynka techniczna" otwierana będzie częściej.
W ramach letniego programu uległ przesunięciu 

termin nadawania „Skrzynki pocztowej, technicz
nej" 'Polskiego Radjai która dotychczas otwierana 
była w -każdy poniedziałek o godz 22.00. Óddaw-na 
j-u-ż do Dyrekcji 'Programowej Polskiego Radija 
wpływały listy od radjoeł-uchaczówi wyrażające ży
czenie, aby „Skrzynka techniczna" otwierana była 
częściej -niż raz w tygodniu, oraz laby nadawana 
była w godzinach wcześniejszych.

Dotychczas, ze względu- na ustalone ram-y jwo- 
grani-u, życzeń tyc-h Polskie Rad-jo uwzgil-ęd-nić nie 
mogło, obecnie jednak korzystając ze zmian wpro
wadzonych przez program letni zastosowało się do 
życzeń abonentów. „Skrzynka techniczna" otwie
rana będzie obecnie w każdą niedzielę i św-ię.to 
o godz. 19.40. Wobec tego, te w sezonie -letni-m 
przypada stosunkowo -największa ilość dni świąte
cznych, skrzynka otwierana będzie częściej niż raz 
na tydzień.

Wzrost ilości radiosłuchaczy europejskich.
Mimo Jtryzyąu .i ciężkich czasów ilość abonen

tów radjowyeli w Europie wzrosła znacznie w cią
gu f932 roku, jak lo wykazuje statystyka Między
narodowej Unji Radiofonicznej-. W roku- tym- zare
jestrowano 2,000.000 nowych aparatów- odbiorczyclą 
co według obliczeń fachowców, wskazu-je na wzrost 
radiosłuchaczy, europejskich o ok. &000.000 osób. — 
Ten duży wzrost abonentów radiowych- w Europie 
jest o 2X m iłjońa większy od wzrostu zanotowa
nego w roku 1929, a więc w ostatnim- roku dobro
bytu po wielkiej- wojnie.

Program na piątek 16 b. m.
7.00: Audycja poranna. 12.05: Plyity. 12.35: Płyty. 

14.35: Płyty. 15.15: Płyty. 15.35: Płyty. 15.50: P ły
ty. 16.00: Muzyka lekka ze Lwowa. 17.00: „Przegląd 
wydawnictw". 17J5: -Płyty. 18,15: .Planowanie i 
rozbudowa miast" — inż. Kuncewicz. 18.35: Recital 
śpiewaczy Bojar Przemienieckiej. 19.10: „Dokąd je- 
■ ’ ' ' jak się urządzić?" 19.40: Na widnokręgu-. ■ta  zostan ie  15 bm . m usi ograniczyć czas p rze -: 20.00: Koncert symfoniczny z udz. Z. Adamekiej 

m ów ienia do 15 minut. '  (wiolonczela). 20.30: Dziennik wieczorny. 20.40; We-
wania za okazanie jej tak  wielkiego zaintereso- Dalej postanowiono utworzyć 2 komisje mia-1 ek' enti- 21.50: D. c. koncertu symfonicznego. 22.00: 
wania i uczczenie przez osobiste otwarcie prac >nowicie komisję finansową i gospodarczą.’W o- Czna z c K X V ’ 25' SpOI'L 22M'' MÛ k° U"e'



„Małe kopalnie'* 1 
a „kurs na żywego człowieka".

Na odbytym w połowie maja to. r. zjeżdzie 
działaczy gospodarczych i społecznych B. B. 
W. R. w toku obrad nad polityką przemysło
wą; państwa rzucone zostało hasło „Frontem 
do małych i średnich zakładów, przemysło
wych". W innej stylizacji hasło to oznaczać 
miało „kurs na żywego człowieka".

Kto brał udział w zjeżdzie warszawskim łub 
clióćby tylko czytał dokładnie sprawozdania 
prasowe z przebiegu zjazdu, wie doskonale, że 
autorzy tych haseł nie mieli bynajmniej na 
myśli walki z wielkim przemysłem, a w szcze
gólności z przemysłem górniczo-hutniczym, 
który z natury swej produkcji koncentruje się 
przeważnie w wielkich zakładach' przemysło
wych i wobec niezbędnych do uruchomienia 
takiej produkcji ogromnych kapitałów prze
ważnie pod względem osobowości prawnej 
przybiera formę spółek akcyjnych. Hasło to 
m a jedynie oznaczać konieczność popierania 
przez państwo obok wielkich zakładów prze
mysłowych także średnich i mniejszych war
sztatów oraz wszelkiej twórczej inicjatywy 
prywatnej w dziedzinie produkcji przemysło
wej.

Hasło to w tern ujęciu i w tern rozumieniu, 
w jakiem było rzucone i uzasadnione na zjeź- 
dzie warszawskim, napewno nie napotka 
sprzeciwów z żadnej strony, a  najmniej ze stro
ny przemysłu górniczo-hutniczego, który jest 
w najwyższym stopniu zainteresowany w mo
żliwie wszechstronnym rozwoju wszelkich in
nych działów produkcji, a  przedewszystkiem 
najliczniejszych w  Polsce średnich i mniej
szych warsztatów pracy, które są wszakże naj
lepszymi odbiorcami produktów przemysłu 
górniczo-hutniczego. Takie mniejsze warszta
ty pracy z branży metąlowo-przerófoczej, teks
tylnej czy innej, prowadzone sprężyście przez 
właściciela fachowca, niekiedy już* od paru ge- 
neracyj, mogą często dawać towar lepszy, har
dziej precyzyjny czy gustowniejszy niż wielkie 
kolosy fabryczne, nastawione z natury rzeczy 
raczej n a  produkcję masową i standaryzo
waną.
. O tem. jednak, by rzucone na zjeżdzie hasło 
popierania średnich i małych warsztatów pra
cy wzgł. żywego człowieka miało oznaczać ko
nieczność popierania, ze szkodą wielkiego 
przemysłu, rozmaitych kombinatorów i spe
kulantów, którzy przeważnie przy pomocy po
życzonych, niewielkich kapitałów zorganizują 
efemeryczny, ho zaledwie na parę lat trw ania 
obliczony warsztacik pracy i często jeszcze 
przed jego zupełną likwidacją „splajtują", ża
ry wając wierzycieli, dostawców', skarb pań
stwa, a  nawet robotników, o tem napewno ani 
autorom tych haseł ani obecnym na zjeżdzie 
przedstawicielom rządu i uczestnikom nawet 
przez myśl nie przeszło.

A jednak znalazło się w kraju pewne pi
smo, które, powołując się na te właśnie hasła, 
wzięło w obronę małe kopalnie węgla, które 
z średnim i małym zakładem przemysłowym 
mają chyba tylko tyle wspólnego, że są małe, 
a  z żywym człowiekiem tyle chyba, że są two
rzone przez takich właśnie spekulantów i kom
binatorów. Dosadną charakterystykę takich 
„małych warsztatów' pracy" i tego „żywego 
człowieka" stanowi sprawa kopalni „Helena", 
o k tórej wychodzący w  'Sosnowcu organ pro- 
rządcwy „Express Zagłębia" w  nr. 153 z dnia 
4 bm. iwyraża się następująco: „Smutna spra
wa kopalni Helena jest aż ,nadto dobrze znana 
wszystkim w Zagłębiu. Właściciele tej kopalni 
przez długi czas, ■/, całą premedytacją, .wyzy
skiwali dobrą wiarę iparuset robotników, ohy
dnie icłi okradali, a  jednocześnie dopuścili się 
oszustwa, sięgającego iparuset tysięcy złotych 
•na szkodę skarbu państwa".

O te j samej sprawie delegaci robotników’, 
•wybrani przez załogę kopalni „Helena", wyra
żają się w liście do Redakcji w sposób nastę
pujący:

„Dziwimy się 'bardzo, że Sz. „Kurjer Zacho
dni" nie zbadał, 'Stanu rzecizy bliżej i wziął w 
obronę całą bandę oszustów, która doprowa
dziła nas robotników' do skrajnej nędzy".

1 takie to  „mało warsztaty pracy" i takich 
to „żywych ludzi" bierze w obronę, domagając
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cja czynników rządowych, zmierzająca 'do o- 
graoiczenia produkcji „małych kopalń" w tym 
samym stosunku, w  jakim została zmniejszo
na licencja krajow a wielkich kopalń w '.sto
sunku do roku 1929, stanie się hardziej zrozu
miała dla tych, którzy w poważnym dzienni
ku z taką  emfazą propagują Jkurs n a  żywego 
■człowieka", reprezentowanego przez scharak
teryzowanych tak  dobitnie w przytoczonych 
wyżej cytatach właścicieli, kopalni „Helena"

się dla. riich poparcia ze strony państwa, dzien
nik polski, będący sam  wielkim warsztatem 
pracy i posiadający w: gronie członków swej 
Redakcji poważnych ekonomistów.

. Fakt ten możemy sobie tylko tein tłumaczyć, 
że wspomniany dziennik nie zdaje sobie spra
wy sz tego, co to  są  właściwie owe „małe ko
palnio" i dlatego tylko, aupełnie niesłusznie, 
staw ia je n a  jednym .poziomie z małym, pro
wadzonym przez właściciela-fachowca, warsz
tatem  imeta'low'o-przefw'orczym, tekstylnym 
czy innym.

Dla uniknięcia w przyszłości takicli nieporo
zumień -musimy wyjaśnić, że większość „ma
łych kopalń", zwanych powszechnie „odkryw
kami", eksploatuje węgiel n a  nadaniach, na
leżących do wielkich kopalń, bądź to  na pod
stawie umów dzierżawnych, 'zawartych nieo
patrznie przed kilku laty, bądź też ,Wbrew 
woli w łaścicieli nadań, którzy prowadzą e  te- 
m i „malemi kcpalniami" długotrwałe procesy 
o eksmisję. Kopalnie te  wybierają węgiel w 
znacznej większości wypadków na „wycho- 
ilach", a  więc z bardzo nieznacznej głębokości, 
d la  eksploatacji którego nie potrzebują insta
lować żadnych lub iprawie żadnych kosztow
niejszych maszyn ani d la wydobycia, ani dla 
odwadniania, ani d la wentylacji. Są to  'warsz
taty  przejściowe; przeważnie z bardzo malemi 
izapasami węgla, które wyczerpują się w cią
gu kilku lat eksploatacji. I tak n. p. z 17-tu 
małych kopalń" będących w ruchu na terenie 
Zagłębia Dąbrowskiego w 1929 r„ przestało 
już istnieć 7 kopalń, które wyczerpały stojące 
im do dyspozycji zapasy węgla i  zginęły natu
ra lną śmiercią. Na ich miejsce powstało w 
międzyczasie parę nowych. To też eksploatacją 
takich kopalń una charakter przeważnie wy
bitnie spekulacyjny, a  niejednokrotnie, jak 
świadczy cytowany poprzednio przykład ko
palni „Helena", wprost oszukańczy.

Nie warto byłoby tym „małym warsztatom' 
i „żywym ludziom" z pod ciemnej gwiaizdy 
tyle uwagi poświęcić. gdyby nie falki, że w  o- 
statnich czasach ikopalenki te stały się praw 
dziwą klęską dla naszego wielkiego przemy- 
lu węglowego.
iWiadómo pcws-zeclinie, jakie znaczenie po-, 

siada iw chwili obecnej eksport węgla d la na- 
zego gospodarstwa narodowego prze® swój 

wpływ na aktywizację bilansu handlowego 
i płatniczego, a temsamem także n a  stabiliza
cję naszej waluty. .Wiadomo również, jaką u- 
wagę przywiązują rząd zarówno ze względów 
walutowych, jak i ze względów socjalno-poli- 
tycznych do utrzym ania tego eksportu na 
możliwie 'najwyższym poziomie. Wobec nie
słychanego dumpingu, uprawianego przez na
szych konkurentów n a  rynkach eksportowych, 
utrzymanie 'naszego eksportu jest możliwe 
tylko przy, wyższych, i tak  zresztą w  ostatnim, 
czasie mocno obniżonych, cenach na rynku 
wewnętrznym, które częściowo m ają pokryć 
straty  ponoszone w eksporcie. Utrzymanie zaś 
tych cen wewnętrznych możliwe jest tylko 
przez bolesne dla przemysłu ograniczanie pro
dukcji i  ścisłe przystosowanie jej do rozmia
rów zapotrzebowania. Tymczasem małe kopal
nie, które i  tak  płacą robotnikom (o ile wegółe 
płacą) znacznie niższe zarobki niż duże kopal
nie, które nie ponoszą ciężarów n a  różne ubez- 
pieczalnie ani nie potrzebują utrzymywać ko
lon ji z mieszkaniami robolniczemi, a  także 
i z podatkami jakoś umieją sobie radzić, mają 
możność nieograniczonej produkcji, k tórą w 
całości, jako że węgla wcale nie eksportują, 
lokują na rynku krajowym. Jeszcze w  1929 r. 
udział zbytu „małych kopalń" iw zbycie licen
cyjnym wynosił zaledwie 2.03%, w 1932 r. u- 
dział ten  wzrósł już do 3.58 %, w styczniu zaś 

lutym te. wynosił on 0.59% i 7.74% w  sto
sunku do Licencji wielkich kopalń w  tych sa
mych miesiącach.

Jeszcze gorzej wygląda ta  sprawa n a  terenie 
Zagłębia Dąbrowskiego, gdzie m ałe kopalnie 
ulokowały n a  rynku krajowym w styczniu 
24.74%, a. w lutym 27.44% w  stosunku do licen
cji ■wielkich kopalń.

Tych parę cyfr daje dostateczne pojęcie o 
tem, jak fatalny.wpływ wywiera produkcja 
i  zbyt, małych kopalń n a  sytuację przemysłu 
węglowego i w  jakim stopniu utrudnia dal
sze iKKltrzymanie coraz bardziej zagrożonego 
eksportu. Może w ty  cli warunkach ,garnach 
baronów węglowych na małe kopalinie" i ak
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Fuzja samochodowa w Austrji. We Wiedniu 
prowadzone są narady nad połączeniem dwóch 
wielkich wytwórni samochodowych: Steyrwer-i 
ken oraz Austro-Ba-imier-Puchwerke A. G. 
Obydwa przedsiębiorstwa należą do koncernu 
Creditanstaltu.

Zawarcie układu taryfowego rumuńsko-buł
garskiego. W Sofji zawarty eostal układ tary 
fowy rum uńsko-bułgarski, przyjmujący 
■podstawę kombinowanych taryf kolejowych 
między Ohu .państwami frank złoty.

Obniżka stopy procentowej w Ameryce. Fe
deral .Reserve Bank of Boston obniżył stopę 
dyskontową ® 3% n a  3%.

Walka Japonji z Indjami. 1-ndje podniosły 
wydatnie cło przywozowe na towary japońskie. 
W odpowiedzi na to związek japońskiego prze
mysłu bawełnianego w Osaka uchwalił bojkot 
zakupywanej dotychczas bawełny indyjskiej.

Pożyczka dla rządu chińskiego na zakup 
bawełny i zboża. W stanach Zj. A. P. „Recon
struction Corporation" izostało upoważnione 
do udzielenia rządowi chińskiemu pożyczki 
w wysokości 50 miljonów dolarów na zakup 
bawełny i zboża amerykańskiego. 'Pożyczka ma 
termin 3-letni i  jest oprocentowana w  wyso
kości 5%.

Chiny budują drogi i samoloty. Rząd chiński 
rozpisał loterję państwową, z której dochód po 
połowie ma być. przeznaczony na budowę -dróg 
oraz n a  popieranie komunikacji lotniczej.

GIEŁDA PIENIĘŻNA.
Z dnia 13 czerwca 193S r.

D ew izy :  Belgja 124-35, 124 06, 124-04, Holandja
58 70, 359-60, 857 80. Londyn 30-23, 30'38, 30'08, Nowy 

York 7-27, 7-81, 723, Nowy York telegr, 7-28, 7'32 
7’24, Paryż 85 09, 35'18 3 5 '- .  Praga 26’53,26 59, 26-47’ 
Sztokholm 155-75, 156-60, 165—, Szwajcarja 172'20, 
172 63, 171-77, W/ochy <6 50, 4673, 46-27, Berlin w obr. 
pryw, 209'10. Tendencja niejednolita.

Dolar w  obr. pryw. godz. 12-30 — 720.
A k c j e :  Bank Polaki 74 50, Lilpop 9-26, 9-50 Stara 

chowice 9 —, Waraz, Tow, Fabr. Cukr. bez kuponu Ten
dencja niejednolita.

P o ż y c z k i  i p a p i e r y  w a r t o ś c i o w e  - 8°/0 budo
wlana 37-75, 38-25. 6°/0 dolarowa 47 —, 46 75, 4% dola
rowa 4 9 - - ,  48 85, 7"/„ atabilizacyjna 48-88, 4 9 '- .  48 75. 
Pożyczki prieważnie mocniejsze, listy niejednolite.

Pożyczki polskie w Nowym Yorku: dolarowa 55 —, 
dillonowaka 66%, stabilizacyjna 58 50, warszawska 37 —, 
"ąska 41-75.

Giełda ZUrychska: (PAT),‘Paryż 20-38‘/,, Londyn 
17-54, Nowy York 421, Belgja 7217-6, Włochy 27 —, 
Hiszpanja 44 30, Holandja 20825, Berlin 121-50, Wiedeń 
7816, noty 57-55, Sztokholm 90'20, Oslo 8830, Kopen
haga 78 10 Sofja — , Praga 15 41, W a r s z a w a  58-05, 
Bi8łogród 7-—, Ateny 2 97, Konstantynopol 2 48, Buka
reszt 3 08. Helsingfors 7-73 Buenos Aires —•—.

GIEŁDA ZBOŻOWA
Z dnia 13 czerwca 1933 r.

Dziś notowano ta  101 kg. parytet, wagon Warszawa, 
handlu hurtowym, ładunkach wagonowych: żyto stand.

1. 19-50—20-00, żyto U. nie notowane, pszenica ja ra  czer
wona, szklista 38-00—89 00, pszenica jednolita 3700— 
38-00, pszenica zbierana 36-00—37-00, owies jednolity 
15-50—16-00, owies zbierany 14-50—15-00, jęczmień na 
kaszę 14-50—15-50, jęczmień browarniany bez obrotów, 
gryka 17-00—18 00, proso 18 00—19-00, groch polny z wor
kiem 21-00—24-00, groch Viotoriaz workiem 28 00—82-00 
wyka 12-00—12-60, peluszka 11-50—12-00, łubin niebieski 
7-00—7-50, łubin żółty 9 00—10 00, rzepak zimowy 47‘00— 
49-00, siemię lniane 37-00—39-00, koniczyna czerwons 
bez grubej kanianki 90 00—110-00, koniczyna czerwona 
czystości 97’/0 llO.CO—125 00, koniczyna biała 70-00— 
90-00, biała bez kanianki o czyatości 97%  100-00— 
126-00. męka pazenna luksusowa 57-00—6200, mąka 
pszenna 0500 62 00—57'00, mąka pszenna IH (poślednia) 
4700—52 00. IV mąka pszenna 22 00—32 00, mąka żytnia 
pytl. 8100—33-00, żytnia razowa i sitkowa 23-00—25-00, 
otręby pszenne 1V50—12-60, żytnie l l ‘50—12-50, kuchy 
lniane 18O0—19 00, kuchy rzepakowe 1400—14-50, kuchy 
słonecznik 15-50—16'00, Seradel* nie notowana.

2Ee> ś w i a t a .
Syn „Morgana Wspaniałego" 

przed sądem.
Czy nie nowe zwycięstw o wszechpotężnego  

bankiera?
Sii- Bazyli Z acharoff, R ockefe ller, M organ — oto 

nazw iska, m ów iące d z iś  bezpo rów nan ia  więcej, niż 
nazw isko  przecię tnego  p rez y d en ta  p rzecię tne j -repu
b liki. Cóż w ięc za sensac ja  d la  am ery k ań sk ieg o  po
spólstw a, gdy. ta k a  po tęga  ja k  P ierpon t M organ  m a 
zasią ść  n a  law ie  o skarżonych . W praw dzie  n ie  zwy
kłego sąd u , a le  zawsze.

.1. P ie rp o n t M organ, g ig a n t  -bankowy, k tó ry  fi
n a n so w a ł w ie lk ą  w ojnę, «  przedi d w u d z ies tu  la ty  
u ra to w a ł A m erykę od groźnego kraćh io  finansow e 
go, m u s ia ł  s ię  obecnie  po jaw ić  przed  specjalni 
k o m is ją  ś ledczą  s e n a ltą  by- — pod' ry g o re m  su ro  
w ej k a ry  — w y jaw ić  w szystk ie , do tą d  ta k  d o b ra  
s trz e ż o n ą  ta jem nice  sw ego o lbrzym iego b a n k u .

•P ierpont M organ, k tó r y  b y ł  pośredn ik iem  w< 
w szystk ich  pożyczkach  zac iąganych  przez  W ielką  
R ry ta n ję  w A m eryce podczas wielkiej; w ojny , w a l
czył osta tn io  bez p a rd o n u  przeciw ko Rooseveltowd, 
k tó ry  postanow ili uk rócić  wszechw ładzę, p ry w a t
nych ta n k ó w  w  S ta n a c h  Zjednoczonych.

Dzień, w  k tórym  M organ m ia ł  się. po jaw ić  przed 
kom isją, b y ł d n ie m  olbrzym iej sensacji. Ciekawi 
dokazyw ali cudów  zręczności, b y le  ty lko  uzyskać  
bile t, upow ażn ia jący  do w stę p u  n a  s a lę  rozpraw-. 
G w ard ja  p rzyboczna M organa, złożona z 40 detek- 
tyów , p rzeb iega  sa lę , a b y  zbadać, czy  b a n k ie ró w ’ 
n ie  g rozi zam ach . W reszcie w kracza  m a g n a t w< 
w lasncy osobie, u d e rzająco  podobny  do sw ego o jca, 
s łynnego  „M organa w spaniałego". M iliarderow i ti

irzyszą  adw okaci pod  przew odnictw em  .1. W . Dt 
a. b. a m b a sa d ć ra  U. S. A. w  L ondynie , obecne

go do radcy  p raw n eg o  koncernu  M organa.
F e rdynand  P e k o ray  człow iek o w ie lk ich  brw iach , 
:ien ia jących  Iw arz , sy n  ubogiego e m ig ran ta  sycy

lijsk iego , p ie rw szy  p r o k u ra to r  kom isji senackieji, 
m a niezw ykle  rozlegle pełnom ocnictw a. Ma p raw o  
b a d ać  k u lis y  operacy.) w ie lk ich  banków . W tajem 
niczeni m ów ią, że n ie ty lk o  P eco ra , a le  naw e t sam  
Roosevelt, s ą  na rzędz iam i w r ę k u  90-letniego kró la  
" a t ty R ockefellera, k tó ry  w alczy od la t p rzeciw  sy- 

em ow i banków  p ry w a tn y c h  iia rzecz akcy jnych  
p rzeciw  M organow i pe rsona ln ie .

W  dobrem towarzystwie...
Rozpoczyna się p rze słu c h iw an ie  św iadków . S’o- 

czy iia ją  padać  n azw iska  ludzi., k tó rzy  pożyczali 
w ielkie sum y od M o rg an a ,k tó rzy  dzięk i jogo uprzej
mości nabyw ali pon iże j cen giełdow ych najlepsze  
p a p ie ry  i ob ligacje, łud z ą  którzy  s ą  znan i t:a ca
łym  św lecie, k tó rzy  zajm ow ali w ybitne  s tanow iska . 
'P roceder sam  -przez s ię  nie je st zdrożny: jeśliby  
jcdr.ak  udow odniono, że nabyw cy tych  pap it ' 
obiecyw ali w zam lan  z a  lo  M organow i j>o]k ii-i-:- „
;o in te resów  p rzy  pom ocy sw ych urzędow ych  w ply- 
vów — sp raw a  n a b ra łab y  znam ion  św iotow egc 
skandalu,

P a d a ją  nazw iska . P rzedew szystk iem  N orm an  D a
ds, lo tn y  a m b asa d o r  Roosevelta  w  Europie, p ro w a 

d zący  7. jego ram ien ia  rokow ania  rozbrojeniow e; 
g e n e ra l D aw es, tw ó rca  s łynnego p la n u  rep a ra cy j-  
nego, to. a m b asa d o r  w  L ondynie ; C. E. Mitcliell; 
z nany  b a n k ie r, o sk a rż o n y  obecnie  o  nadużycia  po
d a tkow e; W oodinj Obecny m in is te r  sk a rb u  U. S. A.; 
John  .1. R askob, d y rek to r  koncernu, sam ochodow e
go „G eneral -Motors" i p rezes k o m ite tu  w yborczego 
dem okratów , k tó ry  d esygnow ał R oosevelta kandy 
d a tem  n a  p rezyden ta ; g e n e ra ł P e rsh in g , w ódz a rn ijl 
a m ery k ań sk ie j, b io rąc e j udział w  w ojnie  św ia to 
wej.; O wen You-ng, s ły n n y  f in an s is ta ; pu łkow nik  
L indbergh , b o h a te r  A tlan tyku .

Upom inki z „przyjaźni".
Je dnem  ze zdum iew ających  odkryć, ja k ich  doko- 
tla  kom isja  śledcza, je s t u jaw n ien ie  fo rm y, w  ja 

k iej przyjaciołom ) Domu Moi-gana robiono „podar
k i" . ob lekając  je  fo rm aln ie  w- pozory tian sakcy j; 
a k c ja m i. T ak  na-przyklad w lu ty m  1929 roku , pod 
czas głośnego  boom 'u  giełdow ego, M organ za
kupi! L230.(H)0 a k cy j A lleghany  C orporation  (to
w arzys tw a  -kontrolującego lin je  kolejow e). W  cią
gu 15 dn i, k ie d y  a k c je  le podskoczyły nu giełdzie 
z 31 na 35 do la rów , sp rzedaw ał je  M organ  swoim, 
przy jacio łom  po  20 d o la rów . W  te n  sposób p rzy ja 
ciele b a n k ie ra  mogli w  c iągu  k ilku  dn i zarob ić  od- 
•50 do 75 p rocen t n a  ty c h  a k c ja c h  bez  na jm n ie jsz e 
go ryzyka ze sw ej s tro n y . M organ  tw ie rdz i, że to 
n ic  zdrożnego. N iew ątpliw ie, n ie  jest te ż  rzeczą 
zdrożną o fiarow ać  jednem u  z  w pływ ow ych przy 
ja c ió ł 1000 fun tów  a n g . w  d n iu  jego urodzin. Jeśli 
jed n ak  te n  p rzy ja c ie l p ia s tu je  stanow isko  urzędo
we — sp raw a  n a b ie ra  s ilą  rzeczy niem iłego, zap a 
chu.™ Podobne „ legalne"  tra n s a k c je  p rzen ro w ad za l 
s ły n n y  oszust Sam ue l In su ll lu b  g ło śn y  b u rm is trz
Nowego Y orku, J im m y  W alke r.

M organ  tw ie rdz i, zgodnie zresz tą  z p raw d ą^  że w 
ie lk ie j f inans jerze  a m ery k ań sk ie j' istn ieje  ju ż  t r a 

dyc ja  robienia, tego rodza ju  „podarków " różnymi 
w yb itnym  osobistościom . Być może P o lsk a  jest „za
co fana" , u  n a s - je d n a k  w iadom ość, że u rzę d u jąc y  
m in istro w ie  b io rą  p re z e n ty  u rodzinow e w  w ysoko

D R U K A R N IA  M A Z O W IE C K A
WARSZAWA SZPITALNA I TELEFON 649-04

ZAŁATWIA WSZELKIE ROBOTY DRUKARSKIE
HSIĄŻKI, GAZETY.ataKżeBLANHIETY FIRMOWE, RACHUNKI, BILETY WIZYTOWE, PRZEKAZY itd. 
Pozatem przyjm uje do artystycznego w yłlonania Jednobarwne lub w  Kolorach na pocztówBach 

i papierach listow ych widoKi pałaców  i dworów.

(24) CENY NISKIE -  WYKONANIE ARTYSTYCZNE

ści 30.600 zlo tyclł o’d  ban k ó w  w yw ołałaby  falę  obu
rze n ia  społeczeństw o. O burzenie poczyna te ż  w zbie
ra ć  i w  A m eryce. M nożą się glosys żądające  pozw a
n ia  p rze d  kom is ję  innych w ie lk ich  -bankierów  
i p rzew ietrzen ia  d u sz n e j a tm o sfery , w  jakiej- żyje 
obecnie bankow ość  a m ery k ań sk a .

A  publiczność reaguje... napływ em  depozytów!
N araz ie  M organ  s ię  b ron i i to dobrze. D otychczas 

n ie  zdo łano  m u udow odnić, by w zam ian  za. swe 
„podark i"  u zysk iw ał od po lityków  ja k ieś  specja l
ne korzyści. U dało m u  się  ta k ż e  podw ażyć najcięż
szy z a rzu t o ska rżen ia , m ów iący  o uchy lan iu  się od 
płacen ia  poda tków . W ykazał bow iem , że w  in k ry 
m inow anym  ok resie  n ie ty lko  n ic  o siągnął żadnego- 
dochodu, a le , przeciw nie, m a ją tek  jego zm n ie jszy ł 
s ię  o 30 p rocen t. T ak  czy inaczej dziw acznie to wy
g lą d a , jeśli u rzędn ik , z a rab ia ją cy  4000. dolarów  
roczn ie  po d a tek  dochodow y p ła c i, n a tom iast. 'Mor
g a n , p o sia d ając y  jeszcze w tej- chw ili m a ją tek  w ar
tości se tek  m iljo n ó w  do la rów , jesf od te j d an iny  
zwolniony1.

Z okazji tego  p ro ce su  pub liczność  m-iala okazję 
zaznajom ić  c ię  po raz  p ie rw szy  ze stanem  in te re 
sów  M organti, k tó rego  b a n k , jako  in sty tu cja  p ry 
w atna  n ie  og łasza ł b ilansów . O kazało  się. że m im o 
sp a d k u  ak tyw ów , finanse  M organa s ą  doskonale, 
że m a  ogrom ne p łynne  pokrycie  d la  sw ych w ład
ców, że nie boi s ię  ru n u  na  sw ój bank.

I ja k  d la  iron ji p ierw szym  rezuR atem  procesu 
jest... w zm ożony nap ływ  depozytów  do banku- M or
gana...

Kto wie. czy Roosevelt w alk i n ie  p rzegra?

Koniec świata został jeszcze odłożony 
o lat 7.

•P. A rtu r  W are , z n an y  „prorok" ang ie lsk i, k tó ry  
niedaw no d a l og łoszenie do  „D aily Miiil a ", żc ko
n iec  św iaita n a s tąp i d n ia  12 czerw ca b. r , o św iad 
cza te ra z , żo -w jego  ob liczen iu  z asz ła  om yłka , i że 
koniec  św ia ta  na s tąp i dopiero  p o  7-m-iu la tach .

Je d n ak  p rzepow iednia  W ara  inie -jest d lii jego 
w yznaw ców  i t a k  b a rdzo  pocieszającą , ipc-nieważ 
sam  p ro si o n ie ludzen ie  s ię  -wielkiemi n adzie jam i, 
bo te  7 l a t  -będą okresem  ep idem lj. trzęsień  ziemi 
i  k iw a w y c h  w ojen.

Admirał przejechany przez pociąg.
W  p ob liżu  m iejscow ości B e ikam stad , w  A nglji. 

znaleziono  w -ty ch  dn iach ; ja k  donoszą z L ondynu, 
na norze ko le jow ym  s tra sz n ie  pokiereszow ane 
zw łoki 77-letniego a d m ira ła  floty ang ielsk iej, A r
tu r a  S m ith  - Dortien.1,

Jak  p rzypuszczaj a., a d m ira l p rze jechany  był 
przez  pociąg , g d y  n ieostrożn ie  przechodził p rze z  to r 
kolejow y. S ta ry  m oryna i z p rzesłuży! lat k ilkadzie
s ią t  n a ’ burzliw ych  'f a la c h  w szystk ich  oceanów  
św iata; g łów nie  zaś n a  w odach ch iń sk ich , -iximimo 
to  je d n a k  śm ierć  zaskoczyła  go d o p ie ro  wówczas, 
gdy  używ ał spoczynku  n a  lądzie.

. .  . ...... a dm in istrac ja  poręczająca. Bez
długów . K rólestw o, 16 kim. od K rakow a. P o trzebny  
kap itał gotów ką jako  kaucja  40.600 zl. Ziemia b. dobra. 
W arunki w ysoce  dogodne. O fe rty -pod  »Dzierżawa«. 
W arszaw a, Szpitalna 1 »Dzień Polskie. (237-1-6)

O f i a r y
Na O byw ate lsk i K om itet P om ocy na  obiady: Bez

im iennie d la  uczczenia ukochanej Siostry i  Cioci 
ś. p . J. U. Zł. 7 . - .

SENSACYJBA KSIĄŻKA 
Lorda D ABERNONA

k tó ry  w raz  z Gen. W cygandem  stał na czele 
Misji A nglo-Francuskiej podczas najazdu bol

szew ickiego

„ O S I E M N A S T A  
DECYDUJĄCA BITWA 
W DZIEJACH ŚWIATA"

Z PRZEDMOWĄ
P. Ministra Spraw Zagranicznych 
A U G U S T A  Z A L E S K IE G O

z 5 m apam i i 2 portre tam i 

jest do nabycia

W ADMINISTRACJI „DNIA POLSKIEGO" 
W arszaw a, u l. Szpitalna 1.

P re n u m era to rz y  i czy te ln icy  naszego pism®' 
książkę tę  mogą’ o trzym ać  w raz  z p rzesy łką  

pocztow ą po cen ie ulgowej z ł. 10'—.

Oryginalna koncepcja.
Artykuł dyskusyjny.

•W artyku'le, drukowanym w jednym z ma
jowych numerów „Dnia Polskiego", hr. Stani
sław Komorowski dał treściwy zarys -historji 
janowskiego stada 'koni- pełnej' krwi angiel
skiej, które to stado znaczną, rolę w przedwo
jennym okresie odgrywało. Reminiscencje po
wyższe są niewątpliwie ciekawe, nazwiska sła
wnych na owe. czasy wychowanków stada ilu
strują stosunki furfowe na schyłku XIX i po
czątku Obecnego wieku; bez kweśtji Janów był 
jedną z zasadniczych baz hodowli aż do wy
buchu wojny. Już w niepodleglem państwie 
polskiem położenie geograficzne Janowa skło
niło miarodajne czynniki do przeniesienia sta
da państwowego wgląb kraju, z różnorodnych, 
nader życiowych, przyczyn. Stadnina, położo
na w centrum kraju, nie jest tak narażona na 
niebezpieczeństwo wojenne, i może z drugiej 
strony zaspakajać bardziej jednomiernie wszy
stkie stada folhłutów w Polsce, czyli nie fawo
ryzując tylko pojedynczych, szczęśliwym przy
padkiem leżących bliżej danej fermy. Najsłu
szniejsza koncepcja została zrealizowana przez 
wybitnego fachowca i nieotliżałowanego 
wskrzesiciela hodowli powojennej ś. -p. Fryde
ryka J-urjewicza, ówczesnego dyrektora depar
tamentu hodowOi koni przy min. rolnictwa. — 
Nie szczędzono kosztów i  wysiłków i, jak za 
dotknięciem różdżki czarodziejskiej, - powsta
ła, na europejską zaiste skalę, ustalona, oaza 
hodowlana w Kozienicach, która od lat szere
gi! spełnia, ku zadowoleniu ogółu hodowców, 
swe zadania, wymagające, obok znacznych na
kładów, wytężonej i ofiarnej pracy — przygo
towania się zgóry na różne zawody, straty,

niespodzianki, tak ściśle niestety związane z 
hodowlą koni.

Hr. Komorowski, którego zapał hodowlany 
jest ogólnie znany,w kołach hodowców, i któ
ry wychował już nawet parę użytecznych ko
ni ('Arva Valaria, Atylla i, dobrze 'biegająca 
na prowincji, Gorzałka) unaocznia w swym 
artykule myśl, aby stado w Kozienicach, mo
gące się poszczycić dużą ilością klasowych 
wychowanków, znajdujące się w fazie wybit
nego rozwoju pod bezpośredniem kierów ni •- 
twem wielkiego znawcy i miłośnika konia, Ry
szarda Zoppiego, skasować, przekreślić za je
dnym zamachem cały warsztat, w jaki włożo
no duży kapitał, i zainstalować ten warsztat 
ponownie w Janowie. Autor ułatwia sobie ro
zumowanie, popierając swą myśl zasadniczą 
tezą, że „finalnie niewątpliwie nastąpi to prze
niesienie". Ujawnia tym niepośledni opty
mizm, niepomiernie różową, dostosowaną do 
indywidualnych pragnień, wiarę, trudno jed
nak przypuszczać, żeby jakikolwiek głos z sfer 
decydujących za podobnym projektem opo
wiedzieć się zechćiaJ.

W pierwszym rzędzie autor wysuwa twier
dzenie, jakoby warunki naturalne byiy w Ko
zienicach ujemne, błotnista miejscowość utru-- 
dniała hodowlę. Jestto twierdzenie niesłuszne 
i wręcz mylne. Zaznaczyć trzeba, iż Kozienice 
posiadają idealne paddocki i pastwiska, wedle 
jaknajfinezyjniejszycli kunsztów i przepisów 
zmontowane, doskonale pasze, wodę, klimat 
zdrpwy, zawartość glebową wapna dostatecz
ną. Chcialoby się zapytać, zwłaszcza, gdy się 
uprzytomni małaryczną, wilgotną — w prze
ciwieństwie do suchych Kozienic, okolicę Ja
nowa, gdzie, obok pięknych, nadbużańskicli 
łąk, trafiają się nietylko już błotniste miejsco
wości — jak  -chee hr. Komorowski w  Kozieni

cach — ale poprostu topiele i bagna Polesia, 
które zmelljorować i osuszyć będzie można kie
dyś gdy minie światowy kryzys gospodarczy.

Autor przytacza wypadki, oczywista smutne, 
niemocy źrebięcych i różnych chorób w Ko
zienicach. Te fakta służyć właśnie m ają za po
wód do przenosin. Hodowca Arva Valaria za
pomina, że w każdęm stadzie, a już szczegól
nie w licznem, do jakich, rzecz prosta, należą 
Kozienice, choroby są na porządku dziennym, 
są nieuchronne. Każde prywatne stado nawie
dzają także od czasu do czasu przeróżne klę
ski, które wysiłkami wiedzy, dobrą opieką mo
żna ograniczyć, można je ukrócić, ale nigdy 
Całkowicie zapobiec im. Istotnie Kozienice na
wiedziła w r. 1930 zaraza zakaźnego ronienia, 
spowodowała wielkie straty. — Jeżeli jednak 
gdzieś spadl grad, niszcząc doszczętnie zasie
wy, czy właściciel danego majątku ma natych
miast likwidować swój warsztat? Wprost prze
ciwnie — musi zakasać rękawy, pracować da
lej i wciąż stawiać czoło przeciwieństwom for
tuny. To samo odnieść należy i do danego wy
padku.

Jakież są dalsze argumenty ataku hodowcy 
Arva Valaria na czołową pepinierę hodowla
ną, jaką są Kozienice? Niełatwo się ich dopa
trzyć, bo autor swoje rozważania wieńczy czy
sto już personalnemi narzekaniami, a  miano
wicie klacz jego Saffi, mimo, iż stanówka jej 
kosztowała 200 zl., zajalowila w Janowie, że 
klasowy Faust, stacjonujący w 1932 r. w Jano
wie jest mato'odporny (sic.), zaś Alaric Vic
tor, stacjonujący tamże w 1933 r„ ma już 20 
'lat, co jest błędem, gdyż na to. aby ten klasowy 
ojciec Menzalaric, Iruna, i wielu, wielu dosko
nałych koni miał 2G lat, musiałby się urodzić 
w  1907 roku, zaś księga stadna zupełnie inną 
datę urodzenia, późniejszą, podaje. Krytyka

Fausta, uważanego -za czołowego ogiera przez 
ogół hodowców, lub Alaria Victoria, zdające
go już egzamin wysokiej wartości, wykazuje 
daleko posuniętą indywidualność w ocenie.

Hr. Komorowski proponuje postawienie 
dwóch naprawdę czołowych ogierów w Jano
wie ze względu na dużą ilość matek w okoli
cy. Przypomnieć się godzi, że takie ogiery znaj
dują się właśnie w Kozienicach, a to ze wzglę
du na dużą ilość matek w  kraju, którego Ko
zienice są geograficznym ośrodkiem. W ten 
sposób wszyscy hodow cy mają równe szanse 
wykorzystania tych reproduktów, a procent 
ryzyka jałowienia, na co autor tak się skarży 
i w czem poniekąd należy m u szczerze współ
czuć, zawsze istnieje i hodowca musi się nań 
zgóry przygotować. Przysłowiowy łu t szczęś
cia i tu zresztą ma znaczenie.

Nie negując zamiłowań, ■wymienionych przez 
autora podjanowskich Lodowców, dla ścisłości 
należy zauważyć, że z nich właściwie tylko 
p. F. Wężyk z Nosowa ma głośniejsze stado, o- 
perujące to. szczęśliwie raczej na jakość niż na 
ilość, osiągając liczne, -wspaniało -sukcesy 
(Wisus, Grom, Madryt, Samson i t. p.), zaś po
zostali m ają po dwie czy trzy klacze przeważ
nie, zaś stada Mysłów i Wilczyska leżą w te
rytorialnym zasięgu Kozienic. Ergo — dla 
mniej więcej dwudziestu klaczy wywracać po
rządek rzeczy, niszczyć Kozienice, krzywdzić 
znakomite hodowle poznaiiskie (Gralowo, Go- 
lejówek, Iwno, Ostromecko, Posadowo i wiele 
innych), Małopolskie, Kongresowiackie, które 
na przesunięciu centrum hodowlanego na 
krańce Polski niepomiernieby straciły, a  nie
które materjalnie słabsze, miałyby odebraną 
możność wogóle korzystania z państwowych 
ogierów ?

Pozwalam sobie wyrazić nadzieję, iż kon

cepcja hr. Komorowskiego pozostanie na pa
pierze i nie będzie miała cech realnych.

Łopuszno, (i czerwca 1933.
Zbigniew Dobiecki.

Zapiski naukowe i literackie
„ B rid g e " . N r. 4 miesięcznika „Bridge" mic 

zawiódł oczekiwań śymipatjTków tego Wydaw
nictwa, przyzwyczajonych 'do interesującego 
inaterjalu teoretycznego i feljetonowego, który 
przynosi każdy izeszyi „Bridget".

Zwycięski pochód 'nowego systemu brydżo
wego „’Dr H." isklonil Redakcję :do omówienia 
tej ko-nwenoji, dowcipny fel-jeton, partje pra
ktyczne, turniejowe, specjalne, nowela, lekcja 
brydża, ’ćwiczenia, 'dział zadań, koresponden
cje, humor etc., tworzą z num eru 4 Miesięczni
ka „Bridge" wysoce interesującą, nietylko dla 
teydżystów, całość.

CIECHOCINEK
PENSJONAT „KONSTANCJA"
Przy parku sosnowym, blisko łazienek 

Pottoje słoneczne, jasne. 
W ykwintna kuchnia.

Informacje na miejscu
lub w  Warszawie,

(211-1—) te l. 290-16.

Wyd.: POL. POWSZ. SP. WYD. Odbito w  drukarni „Czasu" w Krakowie, pod zarządem Leopolda Wójcika. Redaktor odpowiedzialny: W ładysław Szydłowski.
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